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Przegląd Polityczny.
Dzień urodzin N. Pana obchodzony był na 

dworach berlińskim i petersburskim obiadami ga 
Iowemi, na które otrzymali zaproszenie członko 
wie poselstw austryackich i dowódzcy pułków, któ 
rych Cesarz Franciszek Józef jest właścicielem 
W Peterhofie obchodzono równocześnie święto 
preobrażeńskiego pułku gwardyi. Car, członkowie 
familii cesarskiój, oraz oficerowie posiadający or- 
dery austryackie, mieli je na sobie. Car wzniósł 
toast na cześć Cesarza Anstryackiego,

Do Poliłik telegrafują z Wiednia, że „między 
rządem a przewodniczącymi w klubach prawicy 
ułożone zostały główne zarysy programu prac Re­
dy państwa. Mężowie zaufania większości są zda­
nia, iż należy przychylić się do życzenia rządu, 
aby oprócz nowelli do ustawy wojskowej tylko 
przedłożenia ekonomiczne przyszły pod obrady."

Wiadomości podawanćj przez niektóre dzienni 
ki włoskie, że krói Humbert postanowił istotnie 
teraz odwidzić Cesarzów Austryi i Niemiec, nie są 
potwierdzone dotychczas ze strony poważnćj; tym­
czasem, pisze Fremdenblatt, mnożą się oznaki 
wskazujące, że w decydujących sferach w Rzymie 
zajmują się myślą podróży króla do Austryi i Nie­
miec. Uderza znów zachówanie się dzienników zo- 
stających w bliższych stosunkach z ministerstwem 
włoskiem. I tak np. Diritto zupełnie dotychczas nie 
określił w tćj sprawie własnego stanowiska i o- 
graniczył się tylko na codziennych doniesieniach 
w tćj mierze, na podawaniu korespondencyj i de­
pesz, chociaż prasa z tćj i z tamtćj strony Alp 
już od początku miesiąca robi komentarze nad zjaz­
dem monarchów austryackiego i włoskiego. leraz 
dopiero zamieszcza ustęp p. n. „Przedwczesne
t w i e r d z e n i a , ..

„Nie jesteśmy w stanie uwierzyć w dokładność 
informacyj, jakie jeden z naszych dzienników wie­
czornych otrzymał w depeszy z Wiednia, według 
których naznaczony już jest dzień odwidzin ze 
strony naszego króla dworu wiedeńskiego. Jakkol­
wiek wyborne są stosunki miedzy obu rządami i 
między obu dworami i jakkolwiek z całą pewno­
ścią i to właśnie my powitalibyśmy z najwyższem 
zadowoleniem wypadek tak pełen znaczenia, g< y- 
by zaszedł, przecież zdaje nam się, iż repoi- 
*cr pomienionego dziennika zawsze byłby roztio- 
pnićj postąpił, gdyby oznaczył był nieco dalszy 
termin; byłby w ten sposób uniknął niebezpie­
czeństwa, iż nieco mnićj wiarogodnym jest pro­
żkiem .

Oświadczenie to organu ministeryalnego potwier- 
dza także pod pewnym względem doniesienia 
Fnnfulli, dziennika w sprawach dworskich za zwy- 
czaj dobrze informowanego, który pisał wczoraj, 
„że odwidziny, które król włoski zamierza złożyć 
Cesarzowi Austryackiemu, nie były wprawdzie przed­
miotem oficyalnćj wymiany myśli między bzy mcm a 
Wiedniem, jednak zrobiono o nich wzmiankę w pou 
tnćj rozmowie i że przedstawiciel Włoch na dwo­
rze wiedeńskim ma powód do żywienia przekona­
nia, iż wizyta królewska będzie w Wiedniu bar- 
ozo przyjemną. W razie, gdyby Włochy nie miały 
otrzymać tćj ze wszehmiar pożądanej satysfakcyi, 
odpowiedzialność za to spadnie jedynie na mi­
nisterstwo.11 Z oświadczeniem Diritła zgadza 
się również wiadomość z Rzymu podana przez 
breniilenhlatf, że „nad podróżą króla włoskiego 

do Wiednia nietylko publicystyka się zastanawia. 
Łatwo zrozumieć, że w tćj chwili prócz tych o 
gćlników nic więcćj ani wiedzieć, ani powiedzieć 
nie można zwłaszcza, iż w Wiedniu nic dotąd nie 
wiedzą o projekcie przyjazdu króla Humberta do 
Wiednia i Berlina; lecz skoro prezes włoskiej ra­
dy stanu Cadorna, zaleca przymierze Włoch z Au-

stryą i Niemcami, ł atwo .przypuścić, że w sfe 
rach rządowych włoskich sprawa ta jest roz 
bieraną a może nawet przysposabianą. Gaz. rzy 
ioica donosi z Wiednia, że spotkanie się króla Hum 
berta z obu Cesarzami nie przeszło w Wiedniu po 
za zakres uwag dziennikarskich, ale jeśliby z Rzy­
mu wyszła inieyatywa, przyjęłoby ją w Wiedniu 
przychylnie. Osobliwe jednak jest żądanie radykal­
nej partyi włoskiej, która nie stawiając opozycyi 
związkowi Włoch z Austryą i Niemcami, tak rozu 
muje, że król Humbert nie dla ubiegania się o przy 
mierze może jechać do Wiednia i Berlina, ale dla 
stwierdzenia przymierza tego wobec Europy, a za­
tem przymierze winno być zawarte poprzednio.

Wybory do parlamentu niemieckiego naznaczone 
są na d. 17 października, lubo ufzędownie jeszcze 
nie rozpisane.

Podczas krótkiego pobytu ks. Bismarka w Ber- 
dnie, odwiedził go cesarz Wilhelm. Wypadek ten 
sprawił wrażenie, gdyż lubo zdarzało się, że cesarz 
odwiedzał swoich ministrów, ale jedynie podczas 
ich choroby. Przyczyna tych odwiedzin była bar­
dzo prosta. Kanclerz miał mieć posłuchanie u Ce­
sarza, ale gdy wyjazd Cesarza do Poczdamu zo­
stał przyśpieszony, przeto Cesarz chciał się zała­
twić z kanclerzem wcześniej. Wszelako rozmowa 
przeciągnęła się do 5 kwadransów i odjazd cesa­
rza musiał być znów naznaczony na czas później­
szy. Tak rzecz tę przedstawia Nat. Z  tg.

Właśnie kiedy nowy biskup trewirski X. Ko- 
rum ma objąć zarząd dyecezyi swojej, rejeneya 
w Trewirze wydała do landratów okólnik, w któ 
rym mówi, że z upoważnienia naczelnego prezy­
denta prowincyi Reńskiej zmienia swój okólnik 
z dnia 28 maja r. b. w ten sposób, że pod wzglę­
dem tych księży, którzy z powodu czynności swo­
ich duchownych mieli być denuneyowani przez 
organa policyjne, nie potrzeba przesyłać raportów 
wyższej władzy, lecz wprost wezwać prokuratora, 
aby wytoczył proces o przekroczenie ustaw ma- 
owych, a w razie wyroku uwalniającego, należy 

apelować do wyższej instancyi. Ten ukaz naczel­
nego prezydenta jest zatem obostrzeniem projektu 
ministra Puttkamera do ustawy lipcowej, gdyż 
projekt chciał, aby urzędy policyjne donosiły o 
takich „przekroczeniach11 księży naczelnemu pre­
zydentowi, ten zaś ma orzec, czy należy wezwać 
prokuratora o wytoczenie procesu. Otóż powyższe 
rozporządzenie nie pozwala rokować polepszenia 
stosunków kościelnych.

Jutro przypadaja wybory deputowanych we Fran­
cyi, Hiszpanii i Portugalii. W Hiszpanii wybór ko­
mitetów wyborczych daje otuchę rządowi, że wy­
bory wypadną na jego korzyść. Go się tyczy Fran­
cyi, unia republikańska ma , jak się zdaje, wido­
ki przeprowadzenia swoich kandydatów, zwłaszcza, 
że stronnictwa rojalistyczne i konserwatywne chy­
ba w cichości pracują, bo nie dają znaku życia. 
Właściwa walka toczyć się będzie między zwo- 
ennikami Gambetty a radykalistami. Głównie je­
dnak walka ta toczy się w Paryżu a raczćj na 
jego przedmieściach, a wyrazem tćj walki są dzien­
niki, które nawzajem nie szczędzą przeciwnikom 
swoim obelg. Republ, franęaise obwinia opozycyę 

zebraniu przedwyborczem w dzielnicy Lharonne, 
ze była to garstka około 300 wichrzycieli, którą 
składali bonapartyści, klerykalni, nieprzejednani i 
zbrodniarze, którzy zdołali wcisnąć się za pomo- 

sfałszowariych biletów. A więc ta garstka była 
w stanie owładnąć calem zgromadzeniem kilkuty- 
siecznem ? Właśnie, że liczba przeciwników Gam­
betty przeniosła liczbę jego przyjaciół, nie zdołał 

i zabrać głosu. Zwycięstwo to jednak nieprzeje­
dnanych nie wiele zaważy na szali wyborów, bo 
wejście kilku nowych deputowanych tej partyi nie 
zmieni stosunku liczebnego w przyszłym składzie

W Paryżu obiega wieść, że Barthólemy de St. 
Jilaire podaje się do dymisyi.

Minister Depretis w okólniku w ydanym  do pre 
fektów poleca im nic dopuszczać agitacyi radyka 
listów przeciw ustawie o rękojmiach papiestwa, 
Poniżej podajemy notę ministra spraw zagranicz 
nycli Manciniego do posłów przy dworach zagra 
nicznych z powodu zajść podczas przeniesienia 
zwłok Piusa IX. Pominąwszy ton noty nieprzyja­
zny Kościołowi, zastrzega się ona przeciw wda­
niu się w tę sprawę obcych rządów, uważając ją 
za sprawę wewnętrzną, a jednak dotyka ona bar­
dzo blisko ustawy o rękojmiach.

Roboty około fortyfikacyi Rzymu rozpoczęte za 
ministra wojny Mezzacapo i od ustąpienia jego 
w marcu 1878 prowadzone opieszale, mają być 
przyśpieszone, aby do wiosny mogły być wykoń­
czone po prawym brzegu Tybru; gdyż na lewym 
brzegu dadzą się szybko i małym kosztem wy­
konać.

Izba niższa parlamentu angielskiego prowadziła 
onegdajszej nocy dalsze rozprawy nad wnioskiem 
Parnella, który żądał orzeczenia Izby, iż wykony­
wanie ustawy o stanie wyjątkowym, czyli o stanie 
oblężenia, nie zgadza się z oświadczeniami mini­
strów. W końcu wniosek Parnella upadł 83 gło­
sami przeciw 30. Gladstone w ciągu obrad do­
wodził, że obowiązkiem jest rządu utrzymywać 
powagę prawa i porządek, a żadna pogróżka nie 
przyspieszy otwarcia o jeden dzień wcześniej wię­
zień, w których przestępcy ustaw odsiadują karę. 
Rząd radby złagodzić wykonanie ustaw wyjątko­
wych i nawet znieść takowe, ale tak długo wyko­
nywać je będzie, jak uzna to za potrzebne, nie 
może bowiem dozwolić, aby społeczność cywilizo­
wana była poniżaną w oczach świata.

Rząd indo-angielski przekonywa się, o czem 
w Londynie wiedzieć nie chciano, że zaburzenia 
w Afganistanie mogą mu zagrażać. Dla tego na­
kazał trzymać w pogotowiu jedną brygadę wojska 
stojącego w Pendżabie wraz z bydłem jucznem. 
Gilzowie na zachód Chelatu oświadczyli się za 
ijubem. Abdur-Raman zapłacił zaległy żołd żoł­

nierzom , zapewne otrzymawszy zapomogę od An­
glii i wyrusza na Kandahar.

Polit. Curr. dowiaduje się z Aten pod dniem 
wczorajszym, że armia grecka podzielona napięć 
column, rozpoczyna dziś pochód do ziem odstąpio­
nych Grecyi. Zajmie ona dziś i d. 22 b. m. Sofa- 
des, Kalifonę, Agrafę, Palas - Kustros i Muraki a 
d. 28go Trikalę, Karditsę i Donnenię, nareszcie 

go września Almiros i resztę Tesalii, prócz Volo. 
)ekret królewski ustanawia tam natychmiast wła­

dze sądowe greckie.

Ostatnie wiadomości o stanie zdrowia Garfielda 
z dnia onegdajszego mówią o postępie rekonwa- 
lescencyi, ale próby zasilania chorego extraktem 
mięsa wzniecają jeszcze nudności, tak, iż musiano 
jeszcze wstrzymać się z niemi przez jeden dzień.

„Wiele już w Krakowie zrobiło się, ale jeszcze bar­
dzo wiele pozostaje do zrobienia11! powiedzieliśmy 
wczoraj. Rozpatrując się zaś w tern, co już zro­
biono, widzi się z pociechą i dumą, jak wielce i 
z jakiem staraniem rozwinęło się, wszystko, co się 
odnosi do duchowej, poetycznej i artystycznej 
strony życia starego grodu. Ztąd prosty wniosek, 
iż teraz stoi się wobec zadania pomyślenia prze­
ważnie i o tej drugiej także części, o której nie 
zapomniała Marta! Nieunikniona to konieczność. 
Aby duch był bezpiecznym, ciało musi być wzmo­
cnione, a jeżeli gdzie, to tu jedynie w pięknem 
i zdrowem ciele może znaleść pomieszkanie pię­
tna dusza, dusza Krakowa, dusza polska!

Chcąc z tego punktu widzenia mówić o dal­
szych potrzebach Krakowa i zadaniach Rady i 
Prezydenta, rozpocząć trzeba koniecznie od spra­

wy, acz bardzo starej, to przecież zawsze bardzo 
świeżej, bo od wody!

Przykre pod tym względem stosunki Krakowa 
zbyt są już znane i zbyt często, acz niestety bez­
owocnie, omawiane były. Że woda jest zła, bar­
dzo zła w Krakowie, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, a zatem prosty ztąd wniosek, 
że w pierwszym rzędzie muszą być poczynione 
wszelkie usiłowania, aby była dobrą. Pomijając 
wszystkie pierwszorzędne względy sanitarne i clio 
ciażbyśmy nie przypisywali samemu brakowi do 
brej wody nieraz wytykanego stopnia śmiertelności 
w naszem mieście, to nie ulega wątpliwości, że 
zła woda, taka, jak jest dzisiaj, nie może się przy 
czynić do wzmocnienia siły przyciągającej Kra 
kowa, o której wczoraj mówiliśmy.

Dobra woda! Jaki urok, jaki wdzięk niewypo­
wiedziany mają te słowa! Już starożytny poeta 
do najlepszych napoi zaliczał wodę, ale niezawo­
dnie nie krakowską, a chociażby w starym Kra­
kowie nie wszyscy byli jego zdania, chociaż nie 
wyzbył się on jeszcze sławetnych swoich win wę­
gierskich i niejedną posiada piwnicę, która słu­
sznie szczycić się może sławą pedagogiczną, jed­
nak nie może mu to zastąpić dobrej, a zwłaszcza 
zdrowej wody, a to tak dalece jest prawdą, że 
w klasach zamożniejszych sztuczne wody coraz 
większe zajmują w codziennym użytku miejsce! 
Jak wszystko, co sztuczne, nic to nie warte. Do 
zdrowej, dobrej, smacznej prawdziwie wody stę­
sknieni, wszełkiemi środkami zdobyć ją musimy!

Rzecz z pewnością niełatwa, raz z powodu bra­
ku w Krakowie lub bliższej okolicy dobrej wody, 
iowtóre ze względu na znaczne koszta, które za 

sobą sprowadzenie jej i urządzenie pociągnie, sło 
wem ze względu na fundusze, których niema. Nie 
takie jednak trudności przezwyciężały municypia, 
i to wtedy, kiedy ludzie nie rozporządzali tak po- 
tężnemi, jak dziś, środkami technicznemi, że wspo­
mnimy tylko o rzymskich wodociągach! Nie go­
dzi się zatem wątpić o możności polepszenia pod 
tym względem stanu rzeczy w Krakowie; byłoby 
to na wstępie zwątpić o własnych siłach !

Rozbierzemy dwie strony sprawy, o których 
wspomnieliśmy: sprowadzenie wody i fundusze na 
to sprowadzenie, przedtem jednak nadmienić mu­
simy, że zadanie, tak jak się dziś przedstawia, 
jest dwojakie, bo dotyczy teraźniejszości i przy­
szłości.

Zanim zdobędzie się miasto na zupełną, rady­
kalną przemianę na dobre stisunków wodnych, 
niepodobna nie zwrócić znowu uwagi na dzisiej­
sze opłakane a naglące, i należy koniecznie ograni­
czyć złe i zapobiedz mu na razie w miarę możności. 
O ile nam wiadomo, co się tyczy studzien, Prezydent 
polecił raz jeszcze ścisłą ich rewizyę, w skutku któ­
rej nastąpić powinna sumienna naprawa. Nie 
zmieni to ani natury wody, ani jej smaku, główne 
bowiem złe tkwi ju t to w w a d l iw e j  kanalizacyi, 
już w jej braku, zwłaszcza na przedmieściach, ale 
zapobiedz może, aby nie była, jak to się w wielu 
wypadkach zdarza, wstrętną do picia. Mniemamy, 
że na to prowizoryum wodne władza miejska ba­
czną zwróci uwagę. Nie może być zupełnie dobrze, 
ale może być mniej źle niż jest, a to już coś, 
zanim dojdzie miasto do ostatecznego celu, któ­
rego nigdy z oka spuszczać nie należy. Pod wzglę­
dem innego zadania, które woda spełnia w na­
szem mieście, mianowicie odświeżanie i skrapianie 
ulic, placów i dróg w letniej porze, przyznać win­
niśmy, iż już w pierwszym roku widoczna była 
w tej mierze staranność i pieczołowitość ze strony 
Magistratu, a prawdopodobnie z inieyatywy Pre­
zydenta. Skrapianie ulic sikawkami i beczkami od­
bywało się pilnie, a uczestnicy dwóch  ̂zjazdów, 
przybyli z różnych stron Polski, oddawali, jak sły­
szeliśmy, pod tym względem słuszność zarządowi 
miasta. Użyto też, o ile wiemy, właściwych a e- 
nergicznych środków, a sześć do ośmiu zaprzęgów 
straży miejskiej obrócono do tej roboty, przyczem 
Prezydent oddał w tym samym celu straż planta­

cyjna pod energiczne i sprężyste dowództwo na 
ezelmka naszej straży miejskiej p. Eminowieza.

YYrocmy teraz do dwóch części, na które roz­
pada się w przyszłości sprawa wodna w K ra­
kowie.

Przedewszystkiem gdzie szukać tej wody i skad 
ją  sprowadzić? Nie możemy pod tym względem 
po tylu staraniach, rozprawach, broszurach, próbach, 
komisyach i badaniach nie rozstrzygniętych, apo­
dyktycznych i stanowczych stawiać wniosków. 
Wiemy, że odległości w każdym razie są znaczne 
a tem samem trudności nie małe. Dziś ograniczyć 
się musimy do tego, iż o ile wiemy, Prezydent 
Weigel zamierza przy , końcu miesiąca a po ukon­
stytuowaniu się nowej Rady i wytworzeniu sie 
z niej nowych komisyj, a zatem i wodociągo­
wej, udać się do Regulic położonych za Alwer­
nią o pięć mil od Krakowa, a będących własno­
ścią zakonnic Sgo Andrzeja, dla zbadania tam 
wraz z komisyą znawców wody, której źródła mają 
być nadzwyczaj obfite a gatunek wyborny. Tym 
sposobem potrzebna woda byłaby odnalezioną, i 
szłoby w pierwszym rzędzie o zawarcie układu 
z gminą i klasztorem. Regulice posłużyłyby za 
podstawę dalszego działania, z czego szczerze eie- 
szyćby się należało. Byłby to już ważny krok zro­
biony naprzód.

A teraz rozchodziłoby się o sprowadzenie tej 
wody do Krakowa, co ze względu na odległość 
pięcio milową nie małem byłoby zadaniem, i o ob­
myślenie funduszów potrzebnych do całego urza 
dzenia.

Tu podobno znaleźlibyśmy się ze względu na 
fundusze, wobec zawsze nie miłej konieczności za- 
ciągniema nowej pożyczki. Zdaniem naszem nie 
należałoby się w ostateczności przed nią cofnąć 
w tym ważnym wypadku; jednak byłoby nadzwy­
czaj pomyślnym faktem, gdyby się bez niej obejść 
mogło. Zdaje nam się, że Prezydent chce jej uni 
knąc, a co lepsza, że i bez niej sprawa wodna ma 
widoki pomyślnego rozwiązania Oto podobno już 
wielu przedsiębiorców zgłasza się w celu opatrze­
nia Krakowa w wodę, jak to się obecnie stało i 
dzieje w kilkunastu miastach europejskich, miano­
wicie w Tryeście, za pomocą prywatnego towa­
rzystwa. Konkurenci mają być liczni. Jest zwła­
szcza towarzystwo angielskie, które daje poważne 
rękojmie. Ofiaruje ono podjąć się sprowadzenia 
i urządzenia wody pod warunkiem, że gmina za 
pewni odbyt dziennie pewnego quantum wody, za 
którą konsumenci będą płacić. Splata aby mniej 
była uciążliwą, mogłaby być uiszczaną w małych 
wotach dwa razy na tydzień, a zaprawdę dziś 
lekarstwa które używają mieszkańcy w skutek zlej 
wody, więcej nieraz kosztują! Mogłoby przy tern 
miasto zawrzeć z towarzystwem układ amortyza­
cyjny. Jak niegdyś z towarzystwem dessauśkicm 
g azow em , tylko m ysiałby on ‘być z większą prze­
zornością obmyślany.

Sprawa wodna w Krakowie zatem nic jest nie- 
rozwiązalną. Ze jest dla miasta piewszorzędną. to 
już aksiomat. Omawiana tylokrotnie, przez nas.nie 
raz poruszana, nie wymaga ani nowych argumen­
tów ani dowodzeń. Otwarta może być tylko dys- 
kusya co do sposobów załatwienia jej. Chcieliśmy 
w tej mierze dać niektóre wskazówki. To jednak 
wiemy, że w chwili w której Kraków zaopatrzy 
się w dobrą wodę, sobie samemu najtrwalszy i 
najpiękniejszy wystawi pomnik, w przeciwnym 
razie nie matą sobie wyrządzi szkodę.

KORESPONDENCYA „CZASU. U

sierpnia.

(A.) Obecna pora letnia, pora kąpieli i podróży, 
jest nader korzystną zwłaszcza dla gabinetu hr,’

Część literacko-artystyczna.

Ostatni hetman Małorosyi

Hr. Cyryl Razumowski.
(C iąg dalszy).

. Z małżeństwa tego pozostało dwoje dzieci, syn 
1 córka, książęta Tarakonow. .

Zaraz po wstąpieniu na tron wysłała Elżbieta 
Gicem gwardyi do Małorosyi z poleceniem spro­
wadzenia do Petersburga matki i brata Aleksego. 
Oficer przyjechawszy do Lemiesz, .
dzinnej długo dopytywał się o parną Razumowską, 
» ie j  p“ gn i t S e j 8co,óch
S i eRe” z stoi jej chata, lia-Racie Razumichy wdowy, tam si j ' • d •
zumicha gdy się do niej zgłoszono
J 00 c h iz i f  sądziła że to żarty „ J w je  wielnm
fny panie11 rzekła do posła, mc złegi c
*(.zyniłam żebyście mnie na P°.rn , sję prze 
> s k i  wystawiali. W końcu przecie dała się P^e 

°®ać. .
ostatniej stacyi pocztowej przed ^ ell r(Jj 

£lem umyto, uczesano babinę, włożono na - m 
*e suknie, nie żałowano bielidła i rożu p r ^ e m  

auczono ją, żeby zaraz uklękła jak y J 
czy cesarzową. Wprowadzona do sali au y 
»a!nej i zobaczywszy się w lustrze sądziła że w 

Z1 przed sobą carową — plackiem upadła j 
zwierciadłprr,« iem . . . .

ieta przyjęła ją bardzo serdecznie i iru‘ ‘ 
zieć: „Błogosławiony jest owoc żyw
'.  Na pochwałę starej Razumowskiej p 
ć trzeba, że żadnych godności dworskicn 
nie chciała, ona swym chłopskim rozumem 

ała, że to by ją  dopiero śmiesznością okryło.

Brat Aleksego Cyryl, późniejszy hetman miał
wtedy rok szesnasty. .

Dzisiaj książęta z krwi panującej me robią tak 
szybkiej i świetnej karyery, jaką na ówczesnym 
dworze rosyjskim zrobił synek chłopski z Małorosyi.

Wysłano go naprzód na uniwersytet do Berlina 
pod opieką akademika petersburskiego Tepielowa 
gdzie w przeciągu półtora roku wyuczył się wszy­
stkiego, czego w Petersburgu wówczas od modne­
go kawalera wymagano, mianowicie przyswoił 
sobie początki języka niemieckiego i francuskiego 
któremi potem dosyć biegle władał. Za powrotem 
do Petersburga został kamerjunkrem, miał wtedy 
lat 15, w szesnastym roku życia otrzymał wraz 
z bratem tytuł hrabiowski, w siedemnastym mia­
nowany podkomorzym i kawalerem orderu św. 
Anny, w ośmnastym zdobiła go wielka wstęga 
Aleksandra Newskiego, przyczem został prezyden­
tem Akademii umiejętności, w tym samym roku 
ożenił się z panną Naryszkin, kuzynką carowej, 
która mu przyniosła w posagu 44 tysięcy dusz, 
w dwudziestym roku postąpił na stopień jenerał- 
porucznika i podpułkownika w izmajłowskim puł­
ku gwardyi, a w dwudziestym trzecim przywró­
cono dla niego od szesnastu lat zawieszone het- 
maństwo kozaków z rangą feldmarszałka; o pier­
wszeństwie rozstrzygnął dzień nominacyi.

Przywrócenia hetmaństwa na wielki musiało na­
trafić opór, bo między manifestem zezwalającym 
na wybór a wydanym przywilejem upłynęło lat 
dwa. Ukrainie zadnieprzańskiej pozwolono używać 
praw jakiemi cieszyła się pod Skdrópńdzkim, bez­
pośrednim następcą Mazepy. Wybór nastąpił w r. 
1750, a dopiero 4go kwietnia roku l751gó po­
twierdzenie.

Jeszcze przed wyborem, właśnie aby ten wybór 
jednomyślnie i wolnemi głosami przeprowadzić, 
rozumie się według pojęcia wolności przez carat 
praktykowany: że wolno wybierać, byle ty*ko te- 
o-o, kogo Carowa sobie życzy, niektóre ulgi za­
prowadzono w Małorosyi.

Naprzód załogę moskiewską złożoną z Gin puł­
ków dragońskich opłacanych, żywionych przez 
Ukraińców wycofano na lat 6; 27 tysięcy rubli 
przeznaczonych na utrzymanie pułku huzarskiego 
i pobieranych ze skarbu małoruskiego, pozwolono 
rozdać między najbiedniejsze familie kozackie; u- 
fortyfikowanie Kijowa miało się na przyszłość od­
bywać przez pułki rosyjskie; artyleryę i amunicyę 
potrzebne do obrony linii ukraińskiej przyrzeczo- 
no sprowadzać przez moskiewskich ludzi i moskie- 
wskiemi końmi, każdemu kozakowi dozwolono pa 
Iić wódkę bez żadnej opłaty. Ten ostatni punkt 
najwięcej dogadzał kozakom, a był podobno na 
to obliczony, aby rozpoić kozaków; pijanice nie 
będą spiskować, a gdyby spiskowali, tajemnicy 
za zębami nie utrzymają.

W roku 1751 w jesieni puścił się hetman na 
objazd kozaczyzny, przyjmowano go z zapałem, 
nie brakowało łuków tryumfalnych i bicia z mo­
ździerzy i armat, witano go, jako odnowiciela oj­
czyzny i swobód narodowych. Jedna tylko okoli­
czność pomięszała na chwilę powszechną radość; 
podczas objazdu burza zerwała wstęgę orderu A- 
lek sandra Newskiego z piersi hetmana; podsko­
czył towarzyszący mu Tepielow i podniósł ją. Za­
bobonny lud ukraiński wyciągał z tego złe pro­
gnostyki tak dla swojego naczelnika jak i dla 
siebie, proszono nawet hetmana, aby Tepielowa 
od boku swego oddalił—na krok ten nie mógł się 
odważyć, a nawet uczynić go nie mógł, Tepielow 
był mu dodany do boku nie dla jego przyjemno­
ści lub parady, lecz jako kontrolor i sprawozda­
wca zachowania się hetmana i ludu; on też w 12 
lat później powiózł Zadnieprzanom ukaz znoszący 
hetmaństwo raz na zawsze.

Pod względem ekonomicznym odetchnęła Koza­
czyzna za rządów ostatniego hetmana, przynaj­
mniej nie znęcano się nad mą w sposób nieludzki 
i oburzający, Postępowanie z nimi obydwóch A- 
nien nie było lepsze od postępowania niezabuwien- 
nego cara i cara muczenika w Polsce. Nie cho­

dziło o co innego, jako wytępienie kozaków; dawano 
ich rok rocznie do kopania kanału Ladoga i do Su- 
laku na granicę perską, gdzie tysiącami marli; 
tak ogromnemi podatkami ich obarczano, że wiel­
kie z roku na rok pozostawały zaległości, które 
znowu starszyźnie kozackiej kazano ściągać, a to, 
aby ją  nienawistną uczynić własnym ziomkom i 
takim sposobem wszystkie organiczne związki mię­
dzy mmi rozerwać.

Politycznie nie zyskała wiele Ukraina za het­
maństwa Razumowskiego, zniesiono wprawdzie 
kolegium małorosyjskie, ale to stworzyło rutynę, 
od której hetman odstąpić nie mógł, nawet urok 
wojennej sławy, raczej pod nim upadł, niż sie 
podniósł. V

Hrabia Cyryl mimo marszałkostwa i hetmaństwa 
żołnierzem nie był, dowódzcą tem mniej, jak on 
sam swoje feldmarszałkowstwo pojmował, dowodzą 
najlepiej jego własne słowa. Kiedy w wojnie tn‘ 
reckiej powierzono najwyższe dowództwo Rumin* 
cowowi, który był tylko jenerałem en chef ; 
z przyjaciół hetmana wyraził ubolewanie, że nie 
jego, feldmarszałka, ten zaszczyt spotkał, na co ten 
ze z całą dobrodusznoscią odpowiedział • bo ca’ 
rowa chce żeby Moskale pobili •
Turcy Moskali*1 Hetman t a S w  ™
dac me przeceniał, to podobno jest jego główna 
zasługą w zawodzie Publicznym. Mąż efrowy Ale 
ksy Razumowski również zarozumiałym nic był
f/ekł' dT  żnnZymiTł- —(int na feldmarszałkowstwo! rzekł do żony: „Lizienku moja możesz mie wv-
meść na najwyższe dostojeństwa, ale tego nie do-
lz - T-f’’ „a '  i ZC m.nie zr°biła chociażby pułkowni- , oi ego \ można brać na seryo, narażasz tyl- 
ko m me  1 siebie na śmiech ludzki11.

V wojnie siedmioletniej brało udział 5 tysięcy 
kozaków pod dowództwem nakażnego hetmana Li- 
zotiuba, pod nim komenderowali pułkownicy Ga- 

v! .Piuist. Raporta dowódzców moskiew­
skich brzmią o nich jak najgorzej. „Ledwie użyć 
ich można, pisze jenerał Fermor, ‘ do konwojowa­

nia jeńców i żywności, i tu jeszcze zachodzi oba­
wa, aby żywności nie rozdrapali, o użyciu ich 
w boju mowy być nie może, nawet do pogoni 
uciekających są niezdolni, zatrzymują się bowiem 
przy każdym trupie, aby go obedrzeć, czem nie­
przyjaciel zyskuje na czasie i zwycięstwo należy­
cie nie może być wyzyskane". Z wojny tej wynie­
śli Kozacy tylko zmartwienie i upokorzenie.

Roli politycznej nie odegrali bracia Razumowscy. 
W relacyach posłów obcych mocarstw do swoich 
dworów, zebranych w dziełku: La cour de Russie 
il y a cent ans depuis 1725—1783 raz tylko wspo­
mina o Aleksym poseł angielski Lord Hyndfort 
że żyje z carową jak mąż z żoną, przyczem chwali 
go ze skromności i dobrego serca. I to by było 
już coś, poprzednik bowiem Standforta sir Finch 
pisze w swojej depeszy z dnia 5go stycznia 1742 
o dworze Elżbiety: „nie znam tu nikogo, któryby 
mógł w innych krajach uchodzić przynajmniej za 
w pół uczciwego człowieka" a przecież Razumowski 
był już wtedy urzędowym faworytem carowy. Podo­
bno Finch ma więcej słuszności za sobą, dobroć 
serca nie polega przecież na tem, aby unikać 
wszystkiego, coby nerwy poruszyć, coby miły spo­
kój zakłócić mogło, ani na tem, aby nikt niezado­
wolonym od nas nie odszedł. Jeżeli nie, to do­
bre serce Razumowskiego wielkiej podpada wąt­
pliwości; jako mąż patrzył obojętnie jak inni po­
dzielali z nim łoże małżonki, jako ojciec nie trosz­
czył się bynajmniej o los dzieci, syna wtrąciła 
Katarzyna I I  do klasztoru, córkę głośną ze swoich 
przygód księżniczniczkę Tarakonow, sprowadzoną 
podstępnie przez Orłowa do Petersburga, uwięziono 
w Schltisselburgu i tam zginęła w podziemnych lo­
chach podczas powodzi w r. 1777, w prawdzie 
już po śmierci ojca, ale nawet za życia jego nie 
widzimy, aby się nią opiekował.

(.Dalszy ciąg nastąpi'.



T aaffego, przyczynia się bowiem do uspokojenia 
namiętności i nie sprzy ja rozbudzeniu świeżych 
agitacyj. Mowy p. H erbsta stanow iły krótką przer­
wę w tej powszechnej ciszy, lecz za parę dni i 
one będą zapom niane. Gdyby nie dzienniki, które 
niejako utrzym ują ciągłość walki opozycyjnej, mo- 
żnaby m niem ać, że panuje błogie pożycie między 
rządem  a  ludnością niemiecką, słuchającą podsze 
ptów  koryfeuszów opozycyjnych. Burdy uliczne 
k tórych w idow nią była P raga przed dwoma mie­
siącam i, posłużyły opozycyi za ostatnią niejako 
kotw icę nadziei w rachubach obalenia gabinetu 
W tedy poruszono wszystkie sprężyny, aby wywró 
cić znienawidzone m inisterstw o, które dzięki zi 
mnej krwi i żelaznym nerwom samego hr. Taaffe 
go, ani chwili nie straciło odwagi i zaufania we 
w łasne siły. Chwila owa braku  karności w  obozie 
czeskim, który nie zdołał zapanować nad motło 
chem , minęła niepowrotnie dla opozycyi. Że 
burdy te nie pociągnęły za sobą następstw  smu 
tnych ani dla gab inetu , ani nawet dla Czechów, 
okoliczność tę zapisać należy w  złotą księgę do 
datnią rządu, przypisać tej szczęśliwej gw iaździe 
która mimo wszystkich niepomyślnych w ypadków  
ciągle jakoś tow arzyszy działalności hr. Taaffego 
Burdy owe były heroiczną próbą dla żywotności 
gabinetu. Nie trzeba atoli zbytecznie wywoływać 
w ilka z lasu.

Byłoby fatalnie, gdyby burdy w Pradze pono 
wić się miały. W prawdzie małe tylko zaszło tam 
nowe zakłócenie porządku publicznego, ale i ono 
zasługuje na naganę, bo prasa niem iecka czyha 
tylko na sposobność do dzwonienia na alarm . Opo 
zycya potrzebuje od czasu do czasu podobnyc 
zajść dla podtrzym yw ania emocyi wśród ludności 
k tóra  bądź co bądź ct la longue nie może zno 
sić nieustannej walki. Pojął to najlepiej sam p 
Herbst, k tóry w ystąpił przeciw  opozycyi bezwzglę 
dnej, co mu tćż wielu ze złe bierze. Nie najsil 
niejszem świadectwem osławionej jedności w obo­
zie opozycyjnym jes t fakt, iż wobec mów p. H erb­
sta  najznakom itszego przyw ódzcy tego obozu, pa­
nuje rozdwojenie w śród dzienników wiedeńskich. 
W u  ner A lly. Ztg, organ frakcyi Suessa - Plenera, 
uderzyła tak silnie na p. Herbsta, iż uległa kon­
fiskacie.

W  braku  innego tematu stanęła na porządku 
dziennym  spraw a aneksyi Bośni i Hercegowiny. 
T rak ta t berliński stworzył fikcyę , potwierdzoną 
uroczyście przez znaną konwencyę nowo-bazarską* 
W rzeczywistości nikt nie w ątpi, że kraje te po‘- 
zostaną w łasnością Austryi. Skoro atoli owa nie­
szczęśliwa fikcya istnieje, a  usunięcie je j wyma­
gałoby naruszenia traktatu berlińskiego,' nikomu 
tutaj nie w pada na myśl dotykać obecnie tej kwe- 
styi. Samo bowiem jej dotknięcie pociągnęłoby za 
sobą otwarcie dyskusyi o sile obowiązującej re 
szty trak tatu  berlińskiego. Aneksya krajów  zabra 
nych de ju r e  pozostaje w ścisłym związku z ca­
lem rozegraniem  spraw y wschodniej.

Rada szkolna okręgow a w Krakowie m ianow a­
ła tymczasowymi nauczycielami i nauczycielkami: 
Jan a  B i e r o ń s k i e g o  w Wieliczce, A leksandrę 
S k l a r c z y k ó w n ę  w M ydlnikach, Kazim ie­
rza M a r k i e w i c z a  w Rudawie, Józefę G ą s i e -  
c k a w Psarach, Jan a  F  u r  d z i k  a  w Paczółtowi- 
caeh, Julię i Maryę S c h r a m m ó w n y  w górnych 
Świątnikach, Stanisł. W n o r o w s k i e g o  w U sz­
kach, 1*eliksa W o j t o w i c z a  w Dąbi-owy, Józefę 
M a c h o w i c z ó w n ę  w Grójcu, Jana  F r e j  a  w Ła- 
zanacb, Stefanię Z a m o r s k ą  i Michała G i g o n i a  
w Skawinie, Rozalię M a C i s z e w s k ą  w Tenczyn- 
ku, Stanisław a R e s i u ł ę w Kwaczale, Antoniego 
K o t r u  b s k  i c  g  o w Czernichowie, i Ignacego 
S c h u l z a  w Półwsiu zwierzynieckiem.

Ziemie Polskie.
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staw iając dwóch synów i owdowiałą córkę.

-______ J _____ I i i

spokój jego d u s z y ! z  góry, ponieważ o podróży Carskiej rodziny nikt 
Dopełniając kro tką tę wzm iankę pośm iertną o w całym kraju niewiedział jeszcze w przeddzień 

ś. p. F ranciszku W ęgleńskim, dodajemy, iż osta-1jej odjazdu. I właśnie to nieprzygotowanie :, • i . , . — i i  . * ' I i • i   zj r aiuvj i nr
tnie dnie życia jego obok czcigodnej m ałżonki, zupełnie proste otoczenie, wolne od wszelkiej ety- 
otoczyli opieką szanowny profesor Łuczkiewicz kiety dworskiej, p rZy  których odbyła się podróż 
z K rakow a i daw ny wojskowy kolega nieboszczy- nadają  narodowym owacyom, towarzyszącym jej
ka  p. Krzyżanowski. wszędzie, ów charakter niewymuszony i szczery,

wiony i zgorszony radny — tu niema śmiechu. Je ­
żeli dla dzieci Postumusa uohwalimy, to będziemy 
musieli brać na wychowanie wszystkie dzieci, kto 
tylko umrze w gminie. A gdzież majątek miasta 
wystarczy na taką płatnię. Stawiam tedy poprawkę 
aby dla dziecka nieboszczyka Postumusa nic nie 

. . _ . dać*. Utrzymywano że cywilizacya zatarła w obe-
Na pomnik Mickiewicza otrzymał prezydent cnych czasach oryginalność 1 ztąd coraz mniej za- 
ł Ur W eigel i umieścił w Kasie Oszczędności bawnych, z życia wziętych aneedot. J a k ie ż  to  w v -

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K . r a k ó \ v  20 sierpnia.

Sprawy zagraniczne.

Włochy.

(yneffO^znaczmife.a WleIk,C teg° faktU hl8t0ry" miasta Dr W 61£el 1 umieścił w Kasie Oszczędności I bawnych, z życia wziętych anegdot. Jakież to” wy- 
Orl Moskwv shnw’ + f r  h  a a  x t v  Da książeczkę Nr. 40,124. a) Od Polaków bawią borne zaprzeczenie chełpliwemu zdaniu o powszech- 

s z ^  N o w o S u  z n 2  J ^  Carów, od N i ż - Ccch w Grefenbergu, przez P. Aleksandra Schedle- nym postępie oświaty w naszej epoce, 
sw feh S S ymK r eC,e Z 6 r a  Z,r- 3 0 i b) ; ° ° hÓd z tea t™ amatorskiego w Za- - K r ó l  Duński przejechał 19gP0 b. m. przez Po-
I Z t T l  u r i c m S  :  l  } tegoroczny L ałow ie , przez Gazetę Narodową  złr. 40 ; c) od Re- „ a ń  udając się na Kryż do Piławy.
Cerkwi ‘zbudowane^ ^fl namfjtkoCe7 nem J )lerw8zeJ dukcji Przeglądu tygodniowego w Warszawie przez _  D la mnzenm sztuki w Warszawie Siemiradz-
C ara^w obo ilzT ciek  t > , t l f r  • Z? m01™ wan?£0 I p- A. Wiślickiego 500 rubli, czyli 626 złr. 25 ct. ki przysłał zebrane w Libawie 700 rubli,

piszą z Rzymu pod dniem 15 go I zbożowym sznichrzem Roavi f t  f t  t jest razem złr. 696 złr 25 c t . ; tytułem zaś składki — O ryginalny tu ry s ta  bawi obecnie w W arsza
. ymu pod dniem 15-go I S e b ^ d o ^  te j | " a akware,« ba!“ . marszałkowskiego od pana pod- wie, jak  donosi '„K ur,,er W a r s z a w k i . '  Jest nim

>  veł Md0ni-°S.k  by,hV J c ^m is te r  spraw  za rodu przynieśli Michałowi Romanowowi w ieść,"że s ł a n y c h T z ł f  g° * Kar,sbadu nade- mieszkaniec wyspy Jawy pan P., urodzony w Pol-
granicznych M ancn, w ysla, ,ł„ ,a  14 łipca, a  p „ , - | e „ w syw tO , na tron i Wagali jeg0 m atkę, 'aliy | ' " ^ T m i  Sabina S ałek iert . w ,

na ręce Prezydenta miasta prośbę, że w Częstocho-1 strony i przybył z Batawii umyślnie dla obejrzenia

Do Pol. Corr.
sierp n ia :

Pol. Corr.

o t ł s  r3 , 5
kościoła ś w. W aw rzyńca, okólnik do rep rezS tan° p J S y w a l f  i X ^ C e s M ^ r ^  b y ^ f l l L  J ? " *  fami,ii | ojczystego grodu. Pan P. posiada ciekawe szczegó-

‘/ . v“  ivMą/.<u wosciota uważa za rzecz wła- ku Kremlmskim był ludy reprezentanci które
sciw ą, do poprzedniej depeszy dodać jeszcze nie- zaw iązaw szy sie w stowarzyszenie w yjednali 
jak ie  uwagi przeznaczone jedynie dla poinformo-1 bie pozwolenie pilnowania nałacn-’ m-n- now™jedynie dla poinformo-1 bie pozwolenie pilnowania pałacu; przy powrocie 

. - - * utantów. Minister pole- zaś z przeglądu wojska, lud pod wpływem niepo-
ciwszy posłom włoskim wstrzymać się w razie skromionego zapału, tak otoczył ze wszech stron

z dnia wszorajszego brzm i: Ponieważ doszło 
wiadomości, że w kołach socyalno-demokraty-. 

| cznych postanowiono wydawać w Wiedniu broszu 
że znany agitator i zecer w drukarni Jacobie- 

500 rubli; g-0 na Schottenring Antoni C hristoph, ma wziąć 
174,014, w tem udział, nakazanym został ścisły nadzór nad 

101 260 po drukarnią i dziś rano pochwycono zajętą tam An- 
kradzież tonię Pokorną, która wychodząc z drukarni nio- 

tych walorów prowadzi sędzia śledczy powiatu C zę-|s ła z sobą pakę zawierającą k ilka tysięcy egzem- 
stochowskiego. plarzy rewolucyjnego pisma „Do ludu austryackie-_ • Ł I f J  .7 J n v f * * W u. V i (Ł U U U It UVi J II) k, IŁ 1

Z nad Wisły 19 sierpnia (X. A. S.) Nasza go“, odbitych bez wiedzy Jacobiego w jego dru-
A J  . .. I A 1 A M . Iw A 1-------      _ 1_ 1 _ I . I l l  # 1 I .  A     _ _ _okolica nadwiślańska tworzy zakątek, ktorego środ-1 karni. Dalszo śledztwo jest w toku. 

kowym punktem jest Szczurowa, gdzie się koncen- _  Dawna wróżba dia narodowego teatru w Pra- 
truje handel i ruch okoliczny. Właściciel Szczuro- dze. W krótce po założeniu węgielnego kamienia 
wy p. Kępiński przyczynił się do tego ruchu w zna w d. 16go maja 1865 r. pod zniszczony dziś poźa- 
cznej mierze, zaprowadzając pocztę, aptekę, siedzibę I rem tea tr narodowy w Pradze, zamieścił, jak  donosi

a l r o w r n  O l r l A n i r  I r n ł - A l U l . l A  i .   -  L    .1  ’ ___________!  _ 1 _ I .  A   _  ^  _

jest spraw ą czysto w ew nętrzną, a  przeto niedo-1 znąjdow ak  sie rodzina* .m ilka ''n jj-n e ły 1 otoczone I katoh«kie> tarS‘ tygodniowe i sta- korespondet z Berna do Press,,, wychodzący pod-
zczaiaca obccjro w dania sie usiłuje jednak  niezm ierną liczba łodzi i łódek’ w których n r/e  iJs/cto S i b v ‘ j  ■ 7 szy8tkieg0A bra.kule tn ówczas w Bernie dziennik klerykalny H las  feileton,

 .. l i  i.. „X , I ua«__ 1 , Kiorycn pize leszcze  smdziby sądu powiatowego, która się z n a j- |w którym był opis tej uroczystości. W feiletonie
puszczającą obcego w dania się ,
z zręcznością biegłego praw nika, przedstawić o- byw ała ludność okoliczna, aby ofiar

ńWtllllC
wszystkiem

wznoszących się nanie są dozwolone nocne procesye, a nadto ustaw y „Była to —  jednem  słowem —  prawdziwie ro- 
włosRie przepisują, że na każdą procesyę, m ającą syjska podróż, a  to w tym sensie, żc Monarcha 
sie ortbyc po za murami kościoła, potrzeba uzy- i lud byli nieustannie w najściślejszem między 
skac poprzednio zezwolenie dotyczącej władzy I sobą zbliżeniu i zlewali sie w jedno. T a potrzeba| 
rządow ej, bez której procesya bezwzględnie od- ogladania swojego Cara z bliska, dotykania g o __
Ł n n  i T ; m° ŻC' W  1ninie.iszy n>. w ypadku nie za- że tak  powiemy —  ręk ą , je s t charakterystyczna 
.ąaan takiego jiozwolema, ani je  też udzielono, a  cechą rosyjskiego narodu. Za dowód 
- - " i i e j  stać się to mogło, że przeciwnie było)może*

do sknt- 
ukaże. 

bez kary, 
do po­

moście Ka-

posłużyć
ten poczciwy staruszek w Niżnym Nowgo-

onu, 
, ibym

. . .     - ............... po-IG ię po prostu, po rosyjsku pocałował"...
g rze tm , dowodzi że umowy te wyraźnie wyklu- „T eraz, kiedy ta podróż już sie skończyła 
czają pogrzeb publiczny i opisawszy jeszcze raz przedstaw ia sie —  - - ’

m

iŻ " ie odb(ylzie sic. I mdzie, który, zbliżywszy się do następcy tro
ied /v  L ri l l !SC1Wf - y  1 khldn!?. tstniejące pocałował go w twarz, mówiąc: „Pozwól mi, ab
ięd-y  iządem a <lziedzicami 1 lusa IX  c o d o  po- Cie po prostu, po rosyjsku nocjihiwn}“

. , a . , - , sagów „świętych
ciel Szczuro wy i delegat do Dyrekcyi Tow. wza- roia «
jemnych ubezpieczeń z prośbą o zaprowadzenie _  Nieszczęście na morzu. W edług depeszy z Ha- 
ajoncyi , co mu przyrzeczonem zostało Następnie wanny austryacki okręt handlowy „Pierino“, zosta- 
ca a o o ica u ejsza wystosowała o to samo pis-1 jący pod dowództwem kapitana Ivollicha, rozbił się 
mienną prosię do Dyrekcyi, podpisaną przez wszyst- u wybrzeży wyspy Kuby i zatonął z całą osadą 
kio okoliczno obszary dworskie i gminne, urzędy —  Z powodu gorącego la ta  w armii pruskiej sro- 
parafialne i delegata Dyrekcyi. Dyrekcya pismem U y się po rozmaitych garnizonach tyfus epidemiczny 
swem z d. _ /, 1881 udała się do rad powiatowych ; i,iegUnka. W  Berlinie odbywają się właśnie na- 
aby nakłamano włościan do ubezpieczania się w To- rady nad sposobami zapobieżenia dalszemu szerze- 
warzystwie krąjowem, ofiarując z swej strony pew- 8ię tych chorób.
no ulgi w wypłatach, czego też Rada powiatowa _  Zjazd szachistów odbędzie się za dwa tygo- 
Brzeska skrupulatnie dopełniła. Alo główną prze-1 dnie w Lipsku. Otwarcie zjazdu, w którym udział

a rząd spotkać, to chyba ten, iż w ielką okazał wodem, że uczucie miłości że kult rosyjskiego I 
agoilnosć przy jawnem  złamaniu słowa ze strony narodu dla Cara, są zawsze żyv *

Minister protestuje żywo naruszonemi,dziedziców Piusa IX. 
przeciw posądzeniu,

fwemi,

że ta  odnosić się musi do ajenta w Bochni i przez I gj{ich zestawia koszta wielkich gmachów, wzniesio- 
to o dni kilka opóźnia sie ubezpieczenio, co w da-1 nych ostatniemi czasy. W edług tego zestawienia

Znajdujem y w Echu  w arszaw skieni następującą 
w zm iankę o niedawno zgasłym  znakomitym oby­
watelu Franciszku W ęgleńskim, k ró ry  tak  ważne 
i wybitne w różnych czasach zajmował stanowi 
sko. W zm ianka ta zbyt krótka lecz łatwo zrozu 
mieć, dla czego Echo do niej ograniczyć się mu 
siało. Nas zaś wstrzymuje od obszerniejszego ży 
ciorysu brak dotąd szczegółowych) a  dokładnyc 
materyalów. Mamy jednak  nadzieję, że ktoś z bli 
żej znających Franciszka W ęgleńskiego zechce je  
nam nadesłać, gdyż obywatel tej m iary i zasług 
już dla nauki współziomków zasługuje na trwa" 
sze wspomnienie:

„Podajem y krótkie bibliograficzne wspomnienie 
zacnego, zasłużonego i wysoce ukształconego czło 
wieka, któregośm y niedawno stracili.

Ś. p. Franciszek W ęgleński urodził sic w roku 
1809 we wsi W ołkowyje, położonej w ‘ dawnem 
województwie lubelskiem, powiecie hrubieszowskim. 
S traciw szy rodziców m ając 6 lat dopiero, wzięty 
został pod opiekę stryjów swoich Franciszka W ę­
gleńskiego b. m inistra sprawiedliwości i Jan a  
W ęgleńskiego b. m inistra skarbu. Ten ostatni był 
dla niego jak b y  ojcem i jem u m ajątek swój ziem­
ski Mionczyn zapisał.

W ychowany był początkowo w szkołach lubel­
skich, a  następnie, w zakładzie księży Pijarów  
w W arszaw ie na Żoliborzu. W  roku 1880 ożeni 
się z Anną Suffczyńską, k tóra go przeżyła.

W r. 1831 w stąpił do wojska, Służył w 7-ym 
pułku ułanów, a następnie był adjutantem  przy 
je n e ra ła ch : Kamińskim i Łubieńskim .

W roku 1832 powróciwszy do kraju  objął za­
rząd m ajątku oddanego mu przez stry ja. W nim 
zaprowadził nietyłko wzorowe gospodarstwo, ale 
usilną pracą i oszczędnością dokupił dw a m ajątki, 
które dwom synom pozostawił.

Był bardzo dbały o dobrobyt włościan, których 
zarówno m ateryalnie ja k  i moralną opieką w spie­
rał W śród pracy około m ienia nie zapom niał ta k ­
że i o umysłowej pracy. Był współpracownikiem 
Roczników gospodarstwa krajowego, a  w ostatnich 
czasach Encyklopedgi rolniczej.

W roku 1840 powołany został na radcę dyre­
kcyi głównej Tow arzystw a Kredytowego Ziem- 
s iego. W r. zaś 1860 na członka komitetu tw o­
rzącego się Tow arzystw a rolniczego i w niem po- 
Z°  w  aZt n Jeg0 rozv'  iązania.
I ( J o  i62. zoj tał członkiem Rady Stanu a w r. 1863 podał się do dymisyi

p j b y w i 864 ^a,nie‘^k,1 W R m y i’ ^  W  O™
W r. 1866 powrócił w rodzinne strony i zaba­

wiwszy pewien czas na wsi pomiędzy dziećmi o- 
siedlił się w W arszaw ie i był urzędnikiem Tow a­
rzystw a kredytow ego miejskiego, oraz dyrektorem 
w arszaw skiego Tow arzystw a ubezpieczeń.

zawsze równie ro/nows/cchnionmld "ym. razl° ™oze lch. uaraz>c na straty  i ztąd się kosztowała wielka opera paryska 40 milionów fran-
przcciw posądzeniu, jakoby usprawiedliw iał zajścia I ja k  było w dawnych czasach- że w oczach 1 a gmin okolicznych asekuruje się w ków, nowy paryski ratusz tyleż, nowy gmach pocz-
wichrzycieli i twórców dem onstracji włoskiej i rodu Gar jest po daw nem ! iedynynr rew ezenten- ! w 7 Z l ^  ,  - „  \  ,. , towy 30 milionów, nowe muzeum Victoria f w A u -
zgadza się w potępieniu tych wybryków zupełnie tern, bezpośredniem i absol-itnem uosobieniem ie<-o u ■ odbył 8 ę 17go b. m slub p. Ja- Rtraii, 100,000 fantów Bterlingów, t. j.J około 3
z kolegami swymi, ministrem spfaw wewnętrznych p r a ^  jego u c z S  p r a S ń  i S e b  i T  z b S  ‘ ^  miHon6w banków, nowy gmach rządowy w Brugii

prezesem m inistrów; z drogiej jednak  strony nie- reszcie; że jeżeli C j w k i e m  S d l l k i m  C I ™  ? !  « i  /  f* Anton!m 2 - W° ' 2 miliony frankó^  nowe koszary dla j - d y  w Br̂ n-
>/e zapizeczyc, ze prowokacye ze strony klery- i w każdem innem, są m ę ty , w których kry ją  sie Lzowskićh Nowo^nUIr’ \  " " p  * °.niny z *lr- M,or°- Icseli 4 miliony franków, nowa mennica brukselska

alnej wyszły a  partya narodowa tylko odparła złe, zbrodnicze i wykolejone z dro 'd moralnej u- l mł  dei nn ' i  r  • ° śl,,b,° mat,ia Pa,,ny 3 miliony franków, muzeum w Antwerpii 2 milio-
emonstracyę klefykałów  wymierzoną prz eciw na- mysły, gotowe zawsze służyć za narzędzia wy- Aa8-11 p02,'"6 zgJ’®raad*°nych Pl-zed- ny franków, pałac sprawiedliwości w Brukseli 40
J '  — ‘s t ępnym celom, to ci, którzy tych narzędzi Jźy- h l i k i e w i ^  «-° “  ? a mar8? l tk  f y- milionów franków. W Anglii koszta budowy gma-

. .  „   ^  wają, chociażby zrodzili się y w^^Rosyi ' « ■ —  ** W prMŚ,Icznym toa8c,e wzn,6,ł — -----------  -  ■ ■ -kueyi, ze gdyby »  „i. . ,1 . .u :. ■ < . , ,. „ v . y .
wyjść po za mui

“  w -  ■/ "*  j  i v u u i  u  ł  »» i i K i . i i . m o i  ii- N  w  l i -  ■ . .  ■ / 1 u ,  t i x j i i  \  i r . » i  i v i  M / . v v i / t . S 7 r * ' / > i  / l i n  t  I r f  Amaoia I  • • A l  -   i  ■ u v u w  . KV/ 11 U I V I  i  H i  g  u  TT,  CL w

> Ktorego I wionie p. Trzebińskiego, obywatela z Kongresówki ffmoA  ,1M „ j  i  L ,nryphvłnl«o &a uf n w  i m -  UI,&resov; ^ f r a n k ó w ,  gmach urzędti spraw zewnętrznych 550,000

^  z . ^ i r ^ s z s . ^ j z s L ’ "” r“  » ^  > — wia.|^a ć
W końcu p. Kaz-m.erz Skrzyński wzniósł tradycyjne tysięcy funtów sterl ”

7 S ie '14 Vmf>7as(om axr :i : _

otIa/Kat j  U1i /-,c rv z y u i 1 c a iL  >v l o c n y , I p io u y  u o i c s c i , n<
nowim 1 vhv Postauowił ukazać się publicznie, jącą  pociechą,
tern wio * -a '  U8zanowaniem i radością a to I „D la wszystkie

norl»m» rpW. k tó .e  tak p ięk n i, ^ r a i i l  £  r„ . l a ^ V u p T g t l• a Pie^a skłonność podania ręk i pojednania czucie 
ania ustawy o  rękojmiach. Nieprzyjacielskich sviski nad brzegów W ołgi, któi w r. 1876 na 6 lat hotel w Passy należący do To

roczny

reprezentantwzruszony tą niespodziewaną z ser

Papieża T f e d o ? 0 kZf ® Ŵ Zania P o j ę t e 0 wobec nik K ^ U e b i ' ^ m ^  I j^dn^m ^ r e r w ^ w a T s f e ' z  ̂  dri?k° W8k ^ tonczas I jedziesz póki „ :e zapłacisz; meble są naszą jedyną
Towarzystwa Confiance m ów iąc: Księżna nie od-

swoich przez innych.

Rosy a.
N a jw y ż sz y  u k a z . O wstrzym aniu biegu w in-lcyacłi broni, nabojów, prochu, etc.“.

Był to [winna* — „Prawda, lecz kontrakt jeszcze nin upły 
uroczystości. I ną}; a n;ebędę księżny szukał w Londynie, jeżeli 

jest bCyi • " ie dotrzyma8z sPIat7 czynszu. —  „Z kimże pan

« »  - f  »» P « ~ e V .  L 5 S  w k i e r u Z

w .mniemasz mówić? —  „Z jedną z naszych lc-kato- gołem okiem. P o r u - |r6w« _  nWięc nie nfa’gz e6rce Burbo^6w ?« Mó-
. . . - wię do pani z naleźnem uszanowaniem i wielką mam

wstąpi w tych dniach | zawsze cześć dla Burbonów, a le  “ „W ięc masz
m Co się tyczy sił i romic I ™ ° Je. Przyrzeczem e“ — „O p a n i!___ książęta

!?—®yach f^ o w y c h  spraw  pochodzących z p o -| '  Okólnik ten służyć może źa nowy dowód, że I dnVczki! W ^ d n iu " ^  mUła°najbMdziei E l *  miei“ cz“ -‘ Księżna oburzona by łi do n a jw y ż s i
.......................................daż ć i c b n ___  .x____ puino-lg.0 stooma tftlTl DlfidnW^lAr/oniom TAn-nrnimfu?Lr4-A

I *  «  blaskiem M l i  on» i , i e ,  |wypaaKi Kradzieży z w agonów  na rozmaitych sta-1 cić od 20 do 27 b.

; . , w > o|.yunoue oez żadnego z ich strony 
udziału, przez ich ofieyalistów, N ajjaśniejszy Pan,
1151 D i ł m n f i r l n A n n i A  a J a * . ............• _ • • , J  .  7

vlko 1 n rzepis0w 0 ,karach za uchybienia przeci- I w tych guberniacCh.bW S ^ j e ż e h '̂ o c ^ S o -  
przepisom ustawy o podatku trunkowym, I ści żydowskiej w zestawieniu *

rrr- , , w dwójnasób tak  jasną jak  14go b. m. Najmniej i o a  T a®  Pokry^ aJ%ę% cz7nsz za rok
Wied. donoszą, że mini- sze jej oddalenie od ziemi wynosi 13cio milionów ? ' ■  wz^ędniejszym  był jednak dla księ-

J zny 1 pomimo zarzutów adwokata Towarzystwa p.
D ar. N. Pan udzielił z własnej szkatuły 300 złr. 

na pogorzelców Jagielnicy w powiecie Czortkow 
skim, a 100 złr. na pogorzelców Horodnicy w po­
wiecie Skałackim.

—  Plakaty antisemickie, jak  donosi Gazeta Na-

Dolacourtie, orzekł, że księżna nic nie jest dłużną 
i że przygotowania jej do podróży nie nastręczają 
potrzeby podobnych środków ostrożności.

—  Kongres elektryków, mający się odbyć w P a­
ryżu w związku z wystawą przyrządów elektrycznych,

\ rodowa, porozlepiano w poniedziałek w nocy w Sam- otwar(y . b?dzie dnia 15go września. Reprezentowa-
. » I fi O Tir n i  m  n o n o  n r v a r r  4  a ! a a>a _ J  _

któw, pomocnik -PI'Z0Z ich P fhl«»mocnik0w, subie-1 w yjaśnia wcale (co w tem wszystkiem jes t najcie 
nikow i w ogóle przez ich ofieya- kaw sze): jak ie  mianowicie będą owe „środki ure 

urzędowy). I gulow ania“, które rzad zam ierza powziaść?

ne w nim będą przez delegatów państwa biorące 
udział w wystawie. Uczeni, którzy nie będą mieli 
charakteru takich delogatów, uie zostana przypu­
szczeni do obrad.

K s a n d r a l l T n a  o d b y *e l |H )(lrozy ( a r a  A le  I ( ,{ ,is lia  r i , ty f ik a c y a  t r a k t a t u  z C h in a m i)  
M ibern ij R osy  , * '1} /  d °  w e w n ę tr z n y c ł i  Nowoje Wrerma podaje w iadomość, żc dnia 13

re pow tarzają ~ ź ê ce W  aw agi, któ-1 s ie rr  -
inne
obok
w sobie iedvnv nrowa/ih, ' uoi.ncw.,. , aiy.iKacyi rosyjsau-cninskiego trakta-
cv wielkie zn ac/en tr nolT / T  Z objaśniają- tu o Kuldzy podpisanego, jak  wiadomo, przez

oTo są rzeczone uwagŁ g°  aktU' | pełnomocników obu państw  w Petersburgu d. 24
„T elegram y naszego organu 

szące o podróży Ich. C. 
bernij Rosyi, jakkolw iek 
tylko m ogły dać pojęcie

J  °  A UA A w  t ' f A T V A l l  1 J U U J I U V I I I P  I

borze następującej treści: „Telegram z Jass 15 t. m.
- | mają być wszyscy żydzi wyrżnięci." Mimo energi­

cznych dochodzeń ze strony starostwa i policyi, nie 
zdołano dotychczas dojść, kto rozlepił te plakaty.

— S i tacu isses! Rada miejska we Lwowie przy­
znała, jak  donosi D ziennik  P olski, na poufom po-1 R e p e r t o a r  ( T e a t r  L e t n i ) .

c ifric iT o  I -  ? t L Śr0de’ mil dZyr T i ! mia P;, ? T bi°- W n i e d z i e 1 ę 21go sierpnia: Skahn ierzanki. cie Cichockiej, wdowio po oficyahscie, dodatek „a We w t o r e k  23go: C udzoziem czyzna, komedya 
wychowanie czworga dzieci. Referent sekcyjny wierszem Aleksandra F re d ry : * a  r z e c *  b u d o -

s. p. Cichocki właściwie Wy narodowego teatru c z e s k i e g o  
czwarte zas przyszło na I a v  I * r a i l / . ę .  

śmierci, a więc wypada i We c z w a r t e k  25go 
tego p o sthum m a  wyznaczyć dodatek na w y-| W s o b o t ę  27go:

państw  w Petersb,,,™  S ' I! — | h a  J»n» Alok,. F ,e ,i ,j .

G w iazda  Sybiru. 
W ielkie B ra c tw o , komedya

dodatek.

hwarzystwa Przyjaciół Sztuk 
otwarta codziennie od godz. 

— Wstęp w niedziele 15,

gle w zrastającym  entuzjazmie, z jakim  ^mh^ spoty-1pzang (chińczyk-kat,)Hk); Ten o s ta tn ią  n ą z a j u h z |^ “^ c k u  jakiegoś P o iru m u s" ^ '̂ ^ ;> zkądże gmina przychodzi dawać pen- , .^zeum  Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- l».triA<7oa P/ao*.  . | 8ZK/inskim ntwanfl f*mir/ior>r%i/A #a/1   Wslcp
do 2ej bezpłatnie.

- r o  z  w e r s y t e t u  Ja-
(Lollegium ma] us) zwiedzać można co-



CZAS z N iedzieli 21 Sierpnia 1881.

^iennie  od 12ej do 1ej prócz niedziel, świat i feryj 
er*yteckich.

urn-1 P. Pochwalski korzystając z piękności jakiegoś 
przypadkowego modelu, namalował obraz „Dwie

fj
.— W ia tr  zacbodn io -pó lnocno-zach .

L  ■' w  n iedz ie lę  a 21go  s ie rp n ia : ŚŚ. J a c k a  
°anny; w p on iedz ia łek  2 2 g o : S ym fo ryana  m.

?) i» (lotności a r ty s ty c z n e , literack ie  
i  naukowe.

P- F i s z e r  po p e łne j pow odzen ia  w ycieczce a 
ysty znej do zdro jow isk  p o d k arp ack ich , m ianow icie 

do K rynicy  i Szczaw nicy, gdzie  d a ł po dw a przed- 
st*w ienia Tiś la  L av asseu r+“ , p rzybył do K rakow a, 
Sdzie p a rę  dui zabaw i.

* D- 19 sierpnia przeważnie pochmurno. wie wdowy? Układ i kompozycya wcale udatne. Twarz 
*uo, wieczór pogodny; termometr od 12 0 do- pięknej ” widocznie cieplej wdówki prześliczna i 
•o» do 18-8 C. Barometr z n zyna opadaó. Dnia 20 niebezpieczna. . .  Ma w  sobie to „coś“ co uderza 
g- ?ej rano stan jego był 740 1 millim., term 12*2 h  krępuje. Oczy, cudowne, ścigają jakiegoś szczę-

-—Ł śliwego śmiertelnika. Doprawdy, nie wiemy komu
bardziej winszować, czy artyście i jego twórczości 
czy też . .  • właścicielce pięknej pary ócz. Pośród 
różnych drobnych „ doskonale malowanych szcze­
gółów* uderzyły nas szczególnie plastyczne, nad 
zwyczaj małe ręce ślicznej wdowy.

P. Wolskiego obraz p. t. „Po egzekucyi11 jest 
z wielką prawdą naszkicowany. Treścią swą, bo 
epizodem z pamiętnego roku 63, bardzo ciekawy. 
Szkoda że nie bardziej wykończony.

Za to p. Abramowicz przesadza czasem zbyt pie 
szczotliwem obrobieniem wszystkich szczegółów. 
Jego „Bona przed wyjazdem do Włoch“ jest wymu 

W iadom ość o świeżo w y d a n y ih  m apach  dawnej I szoną. Suknia nienaturalnie ułożona. W ogóle spo 
fyocezyi k ra k o w s k ie j , p o d m ą  w osta tn im  num eize sób malowania p. Abramowicza jest nieco szty- 

rzeglądu bibliogr. Irak. zn iew ala  m nie do niniej- wny i wymuszony..  . Odbija też od niego okro- 
®tego ośw iadczen ia , iż n ie  je s tem  a o i au to rem , a n i  pnie „Studjum z natury* Jana Papieskiego, obraz, 
“■•kładcą ty chże  ró w n ie  jak i należącego do n ch którego nawet szkicem nazwać niemożna. Nos czy­

tającego mężczyzny jest karykaturą i wyzwaniem 
T. Żebrawshi. | wszystkich nosów na świecie. Obraz jest więcej

aniżeli niedokończony,
W węgierskiem czasopiśmie Sprachwissenschaftli-1 Szkicowaty sposób malowania ma także p. W. 

ĉ e Mittheilungen (2 zeszyt), jest rozprawa Włady- Koniuszko. Jego obrazy jednakże odzaczają się 
s,l*wa Czcpeya, zatytułowani.: Magyarische Elemente I natujalnością i wybornym kolorytem. Żałujemy bar- 
>>n Ruthenischen. |dzo,"że „Blaumontag“ nie jest trocbę więcej wy­

kończonym. Jest to wprawdzie rodzajowy obrazek, 
W beriimkiem czasopiśmie Herold (w 4 i 5 n u - 1 ale z takim talentem i z taką prawdą oddany, że 

"‘erze z r. b.) je s t  ro zp raw a  M. G ritz o e ra , pod ty- warto było mu pośwtęcić jeszcze parę g o d z in ... 
tu,em Polnische Stammwappen. Doskonałem Studyum jest, obraz pana Picarda,

wprawną ręką malowany, rysunek świetny, typ

O d A d m in is tra c y i „C zasu."  I -p  g ^ b in d e r  wystawił mikroskopijny obraze-
I odbudowanie teatru czeskiego w Pradze. — czek „Głowę mieszczki*, pośród kilku wcale uda- 
I ł°ście w restauracyi hotelu Drezdeńskiego 84 złr. tnie malowanych obrazków Heymanna. „Mieszczka*

°hj uś ni m a .

S5
itr.
V

cent., Jaroszewski i P N. N. z Wojnicza 2 przypomina kolorytem jakoteż sposobem malowa­
nia roboty ś. p. Gottlieba. Szkoda tylko, że p. 
Buchbinder tak skąpo zaopatruje wystawę w swe 

ry . i '  i obrazy; nielmamy sposobności ocenienia go.
Z  w ys ta w y  obrazom Tuż pod' obrazkiem p. Buchbindera wisi „Krajo-

°n a rzys tw a  S z tu k  P ięknu  h w  Sukiennicach, braz leśny* p. Bencdyktowicza. Oryginalny kolo­
ryt drzewa wybornie malowane, a jednak w zu- 

II. 'pełnie odmienny sposób jak  Małecki w swoich
dwóch obrazach: „Droga w lesie* i „W parku.*

.^bonujący widok. Tu rozprzestrzenił się powa-1 Drzewa cko(''
ntwór Siemiradzkiego. Wróciła nareszcie do ™ [" ja m is ty m  k o d u H a d ąc  „Drogą w lesie*

JJkm onego za mą Krakowa, wróciła na zawsze ta ® g0 ?a Jku « NiQTnogli,śmy sobie w żaden
P°,d,i ’ ^ rÓC,ł°; 1 w StT ,e’ t0 arCy? Z' f °  - sposób zdać spraw y'z właściwej barwy konia P Czy ^  myśl. Polaka wysnute. Wpatrując się w to żywe P koń *\eloJ  gdzieniegdzie b.ałoplamisty,

W p  , T e ,' •' f Z ' f - CZOdd°b^  czy też biały koń z zielonawym odblaskiem światłaP
, a ’ , . ; V ta k ld a r  Zr° i - jJ C Z 1 i.' ” Roku 1588 Kasper Karliński bronił obsaczonegoi/hiki chrześcijaństwa* w pośród innych rzeczy I koku 1 0 0 0  Jasp e r iva  -------   ̂  j  s

8ala druga przedstawia obecnie przypadkowo

Z  P « i«  w <*«>*. « * * W .  bohater ten „ie
zawaęhał się , trreHĆ ^ ^ 0 ^ 0  ^

> R m  Narodowego^ będą the  g re a t a ttra c tio n  | Pfżez Niemców Olsztyna. Str_aciw8zy^poprzednio 
ystvcznego Krakowa,

k"'rzy ™ edT , i t ,e n S S  . W  ojczystej. P. Alchimowicz _  użył tej

„JewooSd, nie pominŁ K rrtyka g l e S w a d ę .  <lram»t n.e r..a me w so
J S ?  gramatycznego. Matka (nieco za młoda matka

Judzkiem u (rzecz, na 
tświeczniki* na drugim

fożytnej i nowoczesnej I chwili* jako . treść[ do swego obrazu. „Karliński*
vn obdzielę tern wypowie-1 ma jedną główną wadę: dramat me 
-zucalv swojego czasu Sie- bie dramatycznego. Matka (nieco za 
którą wielu sie zgadzało), pięcin dorosłych synów) z rozpuszczone™ włosami, 

a. ,o „ ra7, llM U1 ugim ustawił planie . . .  Za- nienaturalnie upozowana, niema mc po skiego w so- 
^  ten sam z siebie upada. Artysta najlepiej wie- bie. M ogóle cały obraz me czym takiego * 
u^l co robi. malujac tak mistrzowsko cały tłum ma> Jakie powimenby spiawić. Llizej się p yf 
J > ia n ,  te wszystkie grupy, każąc nam śledzić trzywszy, podziwiać-trzeba niektóre akcesorya tego 

Ąż e n i a  jakie na tłumy palący się męczenni-1 obrazu. Utwór ten jest chorobliwy.
S) 'Tiary ftw . sprawiają. Świeczniki Chrześciań- Pozowanie jest manią naszych artystów. Piękno 
( "a dla wielu osńb z tego tłumu stały się świe- leży w n a t u r a l n o ś c i  lecz nie w s z t u c z n e ,  
?"ikami wiary św. Nazajutrz, nawrócony, palił p o z i e .  Naturalność rażącą swym kształtem^ mo 
? niejeden może na tern samem miejscu. _ żna ująć w karby estetyczne, nie nakładając by 

k. ^Pochodnie Nerona* obecnie wystawione w wiel- najmniej nań kajdan sztucznej pozy. Tymczasem 
sali wystawy obrazów, blaskiem swoim przy- pan Krajewski — jak  fotograf — ustawił kobietę, 

^ 'ew ają wszystkie inne. Do tego olbrzyma garną kazał jej wpatrywać się łzawemi oczyma w męż- 
J  Tóżne obrazy i obrazki . . .  Niedługo zapewne czyznę, któremu znowu kazał objąć kobietę, lecz 

olbrzym obok „Pochodni* stanie. zwolna, ostrożnie, byle damie koronek nie pogiąć,
’becnie unosić się tylko możemy nad przepię- Szkoda, wielka szkoda, gdyż p. Krajewski potra- 

r ^  krajobrazem Kóhnbolza „Wieczór nad jezio- fiłby malować, gdyby chciał. „Pożegnanie* w sku- 
i ^  GardaJ*, który wybija sie artystycznem wy- tek pozy traci zupełnie, mimo staranności roboty 
jeżen iem  na pierwszy plan. Niebo i woda wy- i nawet pięknie malowanej twarzy kobiety.
®*hie ośw iecone , o d d a n e  s ą  z w ie lk ą  p ra w d ą . I N a o s ta te k  p o e ty c z n y  a u to r  „A n h e lleg o *  i „K u ­

rt ban S an d o z  z a p o z n a je  n a s  n ie u s ta n n ie  z P o łu - ls a łe k *  znow u w  b a śn ia c h  lu d u  s z u k a ł tre śc i do 
i '°W o  W sch o d em  i jeg o  zw y cza jam i, k ilk o m a  k a - |  sw eg o  o b ra z u .„ W ilk o ła k *  n W n i*  w v n taw in n v . ko- 

ro k u  ob razam i. O becn ie  w y s ta w io n e  „H ab i 'ti . . .  . . .  ,

obecnie wystawiony, ko­
lorytem przypomina Anhellego. Wykończony sta

^■ymą prawdą 1
Saharyjskim tańcu8, którego tło

>'elk^
 ̂edzieć

u^doz staranniej i p ra w  
'''na osobę obrazu.

U

ciepłem. Nie J y le  P" I iródło, powinien się przedstawić nieco więcej fan-
. n * __ 1...» w\ i nł-łrrr Atrrtańcu . KUMts , j  e nas oczom Snieg) krzewy, mistrzow-

dziwiej utworzy! ani ze l ^ y .  namaIowane, tudzież kompozycya
•uą wsuuę hima/.u. . . , Tr.._„ I ctawia ostatni utwór p. Truszkowskiego w rząd;

jadny rodzajowy obrazek p. Wojciecha Ko- - -  ^  , dzieł teg0 utalentowanego malarza.
^P rzedstaw ia „Ułana polskiego z który m że J p y  -gajib. śmy dale j, lecz niestety.^ m

się dziewczyna^(nieco dziwnie lewą ręką pod- | ^ ę P  żadneg0 wjęcej „brązu, któryby do
.______________ u- starczyć mógł materyału do rozprawy. t ^

Ryszkowskiego „Odwiedziny w obozie,‘ 
vf^ają swą naturalnością i oryginalnością k o lo ry - 

Oświetlenie środkowej grupy doskonałe, niebo 
5vrdziwe.

J . A.

Gospodarstwo handel i przemysł.
D a lszy  ciąg objazdu radcy rządowego 

p r o f  Hecke.

W dniu 12 b. ni. przybył p. Hecke o godz. 8 
rano ẑ  wiceprezesem Towarzystwa rolniczego bo­
cheńskiego, Struszkiewiczem, z Bierzanowa do Bo­
chni. Powitany na dworcu kolei żelaznej w Bochni 
przez prezesa Towarzystwa rolniczego bocheńskie­
go, Meissnera, udał się z nim i z wiceprezesem 
Towarzystwa na objazd powiatu bocheńskiego, 
gdzie w paru miejscowościach, jakoto: Gawłowie 
i Wrzępi, oglądał bydło włościańskie, zgromadzone 
na pastwiskach gromadzkich, i zwidzał także po 
drodze gospodarstwa włościańskie. We wsi Wrzępi 
przyjęty przez prezesa Towarzystwa rolniczego 
okręgowego brzeskiego i przez wiceprezesa tegoż 
I owarzystwa rolniczego, Stanisława Gostyńskiego, 
oraz przez członków Towarzystwa rolniczego brze­
skiego pp. Ludwika Mięttę i Ludwika Krasuskiego, 
udał się w powiat brzeski do włości Szczurowy, 
gdzie zastał już oczekującego nań starostę p. Hen­
ryka Pfaua, członka Towarzystwa rolniczego brze­
skiego i innych członków Towarzystwa. Zaproszony 
przez właściciela Szczurowej p. Kępińskiego, oglą­
dał p. Hecke oborę właściciela Szczurowy, a 
ztamtąd pojechał w towarzystwie starosty, prezesa, 
wiceprezesa i członków Towarzystwa rolniczego 
brzeskiego do Borzęcina, gdzie zgromadzone było 
do półtora tysiąca bydła włościańskiego i paręset 
koni włościańskich. P. Hecke pomimo deszczu od­
był przegląd tak licznie zgromadzonego bydła i 
koni. Był to przegląd najdokładniejszy, pi'zy bar­
dzo trafnie robionych uwagaclg o niedostatecznym 
sposobie chowu bydła przez włościan. Po dokła­
dnym bardzo przeglądzie bydła w Borzęcinie 
udał się w dalszą drogę do Przyborowa, gdzie ró­
wnież jak w Borzęcinie zgromadzonem zostało do 
półtora tysiąca bydła włościańskiego i paręset koni 
włościańskich. Z  równą dokładnością odbył w Przy­
borowie p. radlca Hecke przegląd tak licznie zgro­
madzonego bydła i koni włościańskich. Niestru­
dzony tą mozolną pracą, p. Hecke dopiero przed 
wieczorem zdołał zdążyć na obiad do Okocimia, 
gdzie go przyjmował właściciel Okocimia p. Gbtz 
i okoliczni obywatele, członkowie Towarzystwa rol­
niczego brzeskiego. Po krótkiem posileniu się zwi­
dzi! j'eszcze piękną stajnię bydła Jana Gdtza w Oko­
cimiu oraz wspaniałyr browar piwny-, i następnie 
odprowadzony przez kilku członków Towarzystwa 
rolniczego brzeskiego,odjechał na nocleg do pre­
zesa Towarzystwa rolniczego brzeskiego do Dębna; 
przenocowawszy w Dębnie odjechał dnia 13 rano 
z prezesem Towarzystwa rolniczego brzeskiego do 
Tarnowa, gdzie przez członków Towarzystwa rol­
niczego okręgowego tarnowskiego powitanym _ zo­
stał i w ich towarzystwie dla zwidzenia powiatu 
tarnowskiego w dalszą puścił się podróż.

P. Hecke nadzwyczajnie był zadowolony z tak 
licznie zgromadzonego bydła włościańskiego w po­
wiecie brzeskim, gdyż mógł dokładnie się prze­
konać, jak  bydło u nas jest przez włościan nie­
dostatecznie chowane, i jakie jest pod względem 
chowu bydła włościańskiego ubóstwo w naszym 
kraju. Nie mógł sie dosyć naehwalic p. Hecke, 
który bardzo przycliylnie dla naszego kraju jest 
usposobionym, że zdołauo tak licznie zgromadzić 
bydło włościańskie w powiecie brzeskim, i rzeczy­
wiście tak liczne spędzenie bydła pomimo słotnego 
dnia, było podziwienia godnem. Wdzięczność po­
wiatu brzeskiego należy się przedewszystkiem p. 
staroście Henrykowi Pfau, który gdy tylko dowie­
dział się od prezesa Towarzystwa rolniczego brze­
skiego o przybyciu p. Hecke i o życzeniu zgroma­
dzenia w paru miejscowościach bydła i koni, po­
spieszył pomimo bardzo krótkiego czasu z swoją 
zawsze gorliwą i czynną pomocą. Dzięki zatem 
p. staroście, mieliśmy w dniu 12 b. m. w paru 
miejscowościach w powiecie brzeskim istną wysta­
wę bydła włościańskiego na wielką skalę, wysta­
wę prawdziwą bydła takiego, jakie rzeczywiście 
u nas włościanie chodują.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii G alicyjskiego Z a k ła d u  kredytowego  

ziem skiego w Tarnowie.
W ykaz za m iesiąc lip iec  1881 r.

P ozosta ło ść  z dniem  30go  cze rw -a
1881 r ..........................................................  150,474 c. 36 -

W ptynęło  w m iesiąca  lipcu  . . 10 ,016 c. 11-

KrakówLwów Lwów- Brody 
Podwołoczys. Razem

złr. C.
Od Igo do lOgo

sierpnia 169,867 83

Od 1 stycznia doli
31go lipca 4,325,056 86

,,

złr.

40,664

932,718

c.

73

87

złr. | o.
1

210.73256 

5,257,775 73

Razem || 4,494,92469 773,58360 5.468.508 29

i e § i
złr. c | złr. c. złr. 1 c

Od Igo do lOgo 1
sierpnia 166,105 68 37,085 11 203 190 82

Od 1 stycznia don
3Igo lipca 4,257,978 66 1,067,578 85 5,325,557 51

Razem || 4,424,084'34 1,104,663'99 5,528,74833

W y ka z  dochodów  
K olei Galicyjskiej K a ro la  L u d w ik a .

1 8 8 0

Ostatnie wiadomości.
Pol. Corr. wspominając o pogłoskach obiega­

jących we Lwowie, co się tyczy terminu zwołania 
Rady państwa, mówi, iż są one bezzasadne, gdyż 
termin ten zależnym jest od zwołania Delegacyj, 
a pod tym względem nic jeszcze decydujące sfery 
nie postanowiły. Jednak sfery te życzą sobie jak 
najrychlejszego zebrania Rady państwa, a zatem 
w drugiej połowie października, a to dla tego, aby 
budżet na rok 1882 był załatwiony przed nowym 
rokiem.

Ml 19 sierpnia.
N  U k o w t i a .  Na naszem  targow isku 3 7 ’75 

nomin.
P e s s t ,  18go  sierp : — •------------   d r. _  W r o

a la w , 18go sierp .: w m iejscu 66  80 —  ot
lipiec 66  80  mrk. — — S s c s o o i n ,  18go sierp.:
« miejscu 67 80  mrk., na s erp. 57 60  mrk.. na wrze­
sień paźdz. 55*10 mrk., na w iosnę 53 60 mrk.— 
B e r l i n ,  18 sierp.: w  m iejscu 69 40 mrk., na sier- 
pień-wrzosień 58 80  mrk., na wrzesień-paźdz. 66 10 
mrk., na kw iecień-m aj 64 30 mrk. —  P a r y * ,  18g< 
sierp.*, na ten m iesiąc 63*—  frk., na wrzes. 63*—  frk . 
wrz -grudz. 63'—  frk., na stycz.-kw iecień  63 — frk

h a f t * .  W i e d e ń ,  19go sierp.: aa 100 kile 
« dw orca ■ cłem : 15* 8*— 1 6 —  złr. —  T r y e s t
18go sierp.: za 100 kilo bez cła — *----------- *— * lr .-
U r e m a ,  l8 g o  sierp.: za 5 0  kilo 7 30  mrk —  H a m 
b u r g ,  1 8 sierp.: w m iejscu 14 60 mrk., na sierp 14 80 
mrk., na w rztsień-grudzień  15*— m rk.—  A n t  w er  
p i a ,  18g o  s e r p : za 100 kilo 18 % frk. — N o * )  
J o r k ,  18go sierp : za ga lonę 7%  ot. pap., w F i l a ­
d e l f i i  7 %  ot. pap.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej
z dnia 18 sierp. — W i e d e ń :  pszenica 13*— do 
13*25 złr.; żyto od 9*10 do 9 -70 z łr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*—  z łr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37*50 do 37*75 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
13*— do 13*05 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13*50 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 225*50; 
żyto — *— złr.; spirytus loco 59*40; olej rzepako­
wy 57*— złr. — S z c z e c i n :  pszenica — *-------*—
złr ; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 71*— z łr .; olej rzepakowy 82*— 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— *— złr.; żyto — *— złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus —* -  złr.; kukurudza — •— złr. — K o l o n i a  
pszenica — * — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławiu 1 markę 48 fenigów, ip  T.wnwa do 
Krakowa 96 centów.

Artykuły w dziale 
ilzn od Hedakcyt.

,Aade*łane“ nie pneho-

N A D E S Ł A N E . (2187-3-3)

Razem
W y p ł a c o n o  na 16 książeczek  

z których 2 umorzono łączną kw otę 
W ypłacono procentu od um orzo­

nych w kładek —  złr. 25  ct. . .
pozostałość z dniem 3 1 -go lipca  

1881 roku ..............................................

16 0 ,490  c. 47- 

2,795 c. 65 -

157,694 c. 82^

Juliusz S a s  Bandrowski
do Nowosielce

Doktor wszech nauk lekarskich, osiadł w Rzeszo­
wie, ul. Krakowska, dom Boczkowskiego.

Jako charakterystyczny rys obecnego położenia 
w Rosji donoszą nam, że na zapytanie dane oso­
bom przybywającym z Petersburga, co się tam 
dzieje, odpowiadają one: Was o to pytać trzeba, 
bo niezawodnie teraz zagranica wie więcej o tem, 
co się u nas dzieje, niż my. Na drugie zapytanie: 
kto rządzi obecnie? te same osoby odpowiadają: 
Za wicie się pytacie i odpowiedzi dać w żaden 
sposób nie możemy, bo nie wiemy, ale negatywnie 
zaręczyć możemy, że nie Cesarz. Cesarz ma to 
sam czuć i zdawać sobie sprawę ze swej insuffis- 
ance w takich jak dzisiejsze okolicznościach, co 
'jest dla niego przyczyną istnych męczarń. Kiedy 
przyjdzie mu konferować z ministrami, jest w naj­
większym kłopocie i „z nogi na nogę stąpa*, żadnego 
zdania lub decyzyi nie podobna z niego wydobyć. 
Hr. Ignatiew ma tę zaletę, że umie bawić swoją 
wielomownością dwór i monarchę. Towarzyszył on 
cesarzowi i w podróży do Moskwy, głównie, aby go 
rozweselać i zabawiał go zwiedzaniem pamiątek i 
zamków po Romanowych. W Petersburgu opowia­
dają, iż zdarzył się z tego powodu zabawny epi­
zod, z którego śmieją się obecnie w stolicy. W za­
pale pokazywania staro - rosyjskich pamiątek tir. 
Ignatiew poprowadził Cesarza do jkkichś ruin, 
które mu przedstawił jako rumy siedziby Igora. 
Z wielką pobożnością zwiedzano je ;  tymczasem 
nigdy w tem miejscu nie było ani zamku Igora, 
ani tem samem jego ruin, lecz po prostu jakieś 
obojętne i wcale nie historyczne rumowiska.

Na nic zdecydować się, nic przedsięwziąć nie 
umieją w Petersburgu. Zaręczają nam, że gdyby 
sprawa kolei Iwangorodzko-Dąbrowskiej nie była 
zdecydowaną za przeszłego panowania, nigdyby 
nie była przyszła do skutku. Teraz rząd obecny, 
który do gotowego przyszedł, chełpi się nią. Pre­
zesem kolei, w skutku postanowienia jeszcze by­
łego ministra Abazy, będzie margr. Wielopolski, 
pomimo op|ozycyi a raczej konkuriencyi pp. Blocha 
i Rau, którzy w końcu zaniechali "jej.

Telegramy biura koresp.

( N A D E S Ł A N E . )

lec zy  lis to w n ie  s p e c y a ln y  le k a rz  
D r  K illisch  w D reźnie.  Z p o w o d u

l ic z n y c h  sk u tk ó w  o trz y m a ł z ło ty  m e d a l  T o w a rz y  
s tw a  n a u k o w e g o  w P a ry ż u . ( 2 1 0 1 -2 -2 0 )

Padaczkę

K raków  dn ia  18 sierpn ia .  —  P rzy jech a li.
HO TEL SASKI. Hr. S. Dąmbski z Poznańskiego, 

br B. Poniński z M ałoszowa hr J. Chomentowski 
z W ołynia, hr H Borkowski, F . Szczerbiński, A. 
Sieradzki z L w ow a B. J. Stojow ska z M iechowiczek. 
8. W łostow ska z Galicyi. J. D rożyński z W iednia. 
A. Kowarzyk z 8ierszy. J  K oessler, M. Kruger 
z B ytom ia. K. E . W o lf  z L ondynu. W . Sawicki 
H. L itterer, I. Ł aw icki, M. K ow elska z W arszawy. 
L. Zalew ska, L. Jakubow ski z K ongresówki. R. 
Grabkowski z Siadow a. W . Toczyski z Cianowic.

Paryż 20 sierpnia. G a m b e t t a  wydał mani­
fest do wyborców 20go okręgu miejskiego (Belle­
ville), w którym mówi: Pragnę jedynie od was 
otrzymać mandat prawodawczy, aby prowadzić 
politykę postępu i podżwignięcia się Kończy zaś: 
Ciągle naprzód bez wstrząśnień i bez gwałtu, ni 
gdy wstecz: oto gocuo wasze i moje. wytrwajmy 
przy niem dla dobra republiki i ojczyzny.

Petersburg* 20 sierpnia. Wczoraj nastąpiła 
wymiana ratyfikacyi aktów traktatu zawartego 
z Chinami względem Kuldży.

K onstantynopol 20 sierpnia. Zapewniają, 
że Porta wystosuje do mocarstw okólnik z powodu 
oznaczenia wysokości udziału Grecyi, Bulgaryi, 
Serbii, Rumunii i Czarnogóry w publicznych dłu­
gach Turcyi,

Kursa — W i e d e ń  19-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77*60. — Renta 
srebrna 78*35. — Renta złota 94*20. — 6% Ren­
ta złota węgierska 117*90 — Losy z roku 1860 
131*75. —- Akcye Banku Narodowego 836*—. — 
Akcye kredytowe 362*70 — Londyn 117*65. — 
Dukaty  —-*—. — Napoleony 9-34'/2- — Lombar­
dy 145*50. — Losy 1864 roku 176*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 331* — . — Akcye koiei
Lwowsko-Czerniowieckiej 185 50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 171*—. — Anglo-Bank 162*75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 102*—. — Losy prem. 
węgierskie 124*75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
153*50. — Akcye kolei półn. - zach. austr. 234* . 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103*40. — Marki 57*35. 
łubie 125*37. — 6% Listy zastaw, galic. Zakładu 
tredyt. Ziem. —.—. —  Nowa renta papierowa 

*— złr. — 4% Renta węgierska 90*07. 
Usposobienie g iełdy: —

R ED A K TO E O D PO W IE D Z IA LN Y  I W YDAW CA 

Antoni Kłobukoieski.

102 50|  _płacą

^ r s  pieniędzy i pap ierów  publ.
Kraków 20 Sierpnia,

jjjjble papierowe rosyjskie za 100 rs.......................
Wj>e] srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
tjjk i niemieckie za 100 m a r e k ...............................

ważny ...............................................................
h h a n k ó w k a ...............................................................
O erya}. ważny .........................................................

bro austryackie za 100 złr.....................................
bony srebrne płatne za 100 złr.............................

L isty  zastawne i  obligi,
OLbożyczka krajowa galicy jska . . *
ijg a c y e  indemnizacyjne galicyjskie T 9
W baty zast. Tow. kredyt, ziomafc. . jj j-j
L  J*stv zast. Tow. kredyt, ziemsk.

» i«ty ł --*“  l:—1banku hipot. ! 5 '

Łfi <£ * 
S-3L 7  v

S3 9a 3oj?
S I
<i u*.s-3£> O

Q. » 0'8

C  ; ; s t y  „  •

L  [isty dłużne galic. zakł. włość, . ' g *
*„, 'jaty -zast. Banku hipot. gal, z pre. 10^

1 daty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

’ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
8v aa 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
iv za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

•isty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
W .. za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . Jw “ 

[isty zastawne Król. Pol. ser- I  [za 100 rubli 
W Jjsty zastawne Król. Pol. ser. H [ „ 100 rubli' 
W Jisty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli' 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli
Akcye kolejowe i bankowe.

kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
* „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
* banku hipot. we Lwowie „ 200
* banku gal. dla h. i prz. w K rak . 200

Losy krajowe.
miasta K r a k o w a ...............................................

T minsta Stanisławowa .....................................

123 50 
1 55 

57 -  
5 50 
9 30 
9 55 

100 —  

99 50

102 50 
101 75 
96 50

101 75
102 75 
104 50 
102 75

101 —

101 —

104 —
97 — ó.
97 - 3
98 —2  
85 50g

330 —* 
185 — 
308 —

20 —  

24 50

126 — 
1 65 

58 -  
5 60 
9 40 
9 65 

100 -

104 —
103 — 
97 75

102 75
104 -  
106 — 
104 -

100 —

104 —

104 —

107 — 
99 — & 
99 —m 
99 752 
87 — e

332 — 
187 — 
320 —

21 —  

26 50

W i e d e ń  19 sierpnia.
Obligi długu państwa.

4 ‘ Rent a p a p ie ro w a .....................
4 i / o'  „ sreb rn a ..........................

a  •- '• S S :  ™  ;
l  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

10 V, podat. 
C z e s k i e .........................................p
Bukowińskie . . • • »
Galicyjskie . . • • • » "
Morawskie ■ : . * * *  ”
Niższo-austryackie . ■ »
W yźszo-austryackie . • »
Szląskie . ■ • • * *  ” ”

Siedmiogrodzkie . • • 7<v» »

K T k i a u , .  1867 : . *. .5 ./0 b l ig .  poż. kolei w ęgerskiej . •
Cf Kenta węgierska z ło t e j

Akcye bankowe*
Anglo-austryackiego Banku . 120 z,r- 
Boden-Credit węgierskie . • "

.  austryackie . "
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 1 0  "

węgierskie .2 0 0  .
Depositen-Bank . . • • • f j j  "
Escompt Gesell. niż. austr. . ™  «
Gal. Banku dla Hand 1 Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
O n io n b an k ............................................"
Verkehrsbank ogólny • ■ • ™  "
Wied. Bankverein • • ■ ■ 100 "

Akcye kolei.
A lb rech ta .....................  200 zlr. bez*
A lfóld-Fium e. . . .  200 „ 5*

77 60
78 60 
94 20

124 25 
131 75 
133 75 
176 50 
174 -  
30 —

106 -  
100 50 
102 —

104 50
105 50 
108 -  
108 -  
104 75
99 
99 -  
98 50 

134 50 
117 90 
97 50

162 90

250 -  
363 -  
352 75 
258 -  
845 —

836 -  
152 10 
150 25 
141

77 75
78 85 
94 36

124 77 
132 25 
134 25 
177 — 
175 —

106 50
101 50
102 75
105 50
106 50

99 75 
99 75 
99 -

135
118 05|
98

163 10

251 
363 25 
353 
260 
850

839 
152 30 
151 - 
141 25

178 25

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
E lż b ie ty .............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ »
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
K oszycko-O derberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 „ »

* „ Lit. B. 200 „ w
R u d o lfa ............................  200 „ »
Siedmiogrodzka I . . 200 „ »
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ »
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ »
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Ł upkow ska. 200 „ »

* Nord-Ost, . . . 200 „ *
» W estb. Stuhlw. . 200 „ „

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% » „ „ papier. 33 lat
6 ’/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77 , L isty dłużne Włość. „ 20 lat
67 , Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
ę y / .  ;  „ złote 36 lat
47, Gał. Tow. kred. ziemsk...................
5 /, Gal. Tow. kred. ziemsk.
57.
67, Bank. f e ­

nowe 37 lat
Hipot. lwów. 
Włość.

57 , Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57 , Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5% 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 v ,7 , P Boden K redit-Institu t.

Priorytety kolei.
A lbrechta................... 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 .  ,

n „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ....................... 100 „ 47 ,7 ,

„ Em. 1862 , , 300 .  „ „

Ipłacą
633 —

żądają
635 -

214 50 215 —

193 75 194 —

185 75 186 25
2323 2333

195 25 195 50
330 75 331 25
152 75 153 50
186 — 186 50
233 50 234 —

269 75 270 25
165 75 166 25
170 50 171 —

364 25 364 75
148 75 149 25
248 — 249 —

170 — 170 50
171 25 171 75
176 50 177 25

117 25 117 50
101 50 101 75
103 — 104 50
106 50 107
102 50 103 —

99 — — —

96 30 96 80
102 25 102 75
102 25 102 75
103 30 103 60
103 25 — _
101 60 101 80
101 75 —

100 — 100 50
103 -- 103 50

94 80 95 20
96 50 97 —

95 50 96 —

100 _ 100 50
100 — 100 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*  
Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1872. . .2 0 0  „ „
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4*/,* 

n „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poź. 1876 r. . . 100 złr. 5 *

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ „ Em. 1873. 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „
II „ 1867 300 „ n

III „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „47,* 

II „ 1867 300 „ 1 *
III „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

R u d o l f a ..........................  300 „ „
Em. 1869 . . .  300 „ .
Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 - „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*
Stidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*

200 złr. 5*
Theissb.-Gesell........................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

‘ „ H Em. 200 „ .
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
'  Wes t bahn. . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5 *  Donan Reguł........................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . .  100
3*  „ Tureckie . . .  fr. 400
Kredytowe .........................  złr, 100

103 50 
102 50

106 -
101 75 
107 50 
105 25
104 20
102 50 
102 10
99 75

93
97 25 
96 50

100 25
98 20
96 50

103 50 
102 75 
120 —

99 50 
99 50 
99 50

115 70
94 80

133 50 
115 75
101 50
94 50
92 50
93 50 

112 25
97 25
95

103 -
102 50
104 25
103 -

102 25 
108 50 
106 — 
104 60
103 —

100 25

97 75
97 

101 —

98 60 
97 —

104 
103 —

100 
100 
100 —  

116 25 
95 20 

178 50 
134 -  
116 25 
102 —  

94 75 
92 80 
94 — 

112 75

"117
1135 
(125 25 
I 27 25 
182 -

117 50 
135 25 
125 75 
27 50 

182 50

C l a r y .......................................złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku ....................................„ 20
K e g lew ich a ...............................„ 10l/,
K rak o w sk ie ................................ 20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ..........................................„ 42
R u d o l f a .....................................„ 107,
S a lm a ......................................... „ 42
Salzburgskie...............................„ 20
St. G e n o i s ...............................„ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 j/2% Tryesteńskie . . . „ 105

W a ld s te m a .................................  21
W indiscbgratza.......................... " 21

W alu ty .
Dukaty w a ż n e .....................
20 frańkówki
Imperyały rosyjskie
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote . . . . } . .
Marki niemieckie za 100 marek” ! !
Kubel papierowy za 1 0 0 .....................

■ iw ó w  19 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . • 
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . • 
47  ■ •
57* ” 37-letnie .
67, ’ " Banku hip. gal. . .
67° „ włość, galic. .
57 , Obligi indemn. gal. 107, podat. .
6*/. .  pożyczki krajowej . . .

W a n u w a  18 Sierp.
47. Listy zastawne H seryi . . . .

kupon .
ki, .  nowe 1869 r. . .D U * " i__kupon .
a $/ r.łqfv likwidjirvinn .

płacą
40 25 

112  -

23 50 
16 50 
20
40 50
41 25 
19 25 
51 25 
22 
47 75 
25 40

127 50 
65 50 
30 50 
41 75

5 55 
9 34 
9 57 

11 72 
10 66 
57 30 

125 25

310 — 
101 90 
96 40

101 90
102 90
103 75 
101 75 
103 - -

nib.lkiop.

żądają 
40.75" 

112 50
24 50

20 50 
41 50
41 75 
19 75 
51 75

25 70 
128 50

31 50
42 -

5 57 
9 35 
9 59 

11 77 
10 68 
57 40 

125 50

314 — 
102 90 
97 40

102 90
103 80 
106 — 
102 75
104 —

ib.jkop.

062 — 
99 10 

078 
86 65 

085



CZAS z Niedzieli 21 Sierpil ia 1881.
ir.

Do P. T. Obywateli
miasi K rakow a, P o d g ó r z a  i okolicy.

Stowarzyszenie c. k. weteranów, istnie 
jące od r. 1877, wzięło sobie między mne- 
mi za cel wspieranie chorych członków s *o- 
icb, w razie śmierci pochowanie kosztem 
Towarzystwa, a pozostałym wdowom i sie­
rotom udzielenie, bogdaj w pierwszej chwili 
jakiej skutecznej pomoi.y. Dla urzeczywi­
stnienia tego celu, członkowie Stowarzysze­
nia wnoszą składki miesięczne. Te jednak 
nie wystarczają na ten cel ani w połowie. 
Wydział Stowarzyszenia, obmyślając środki 
na powiększenie tych funduszów, uchwal ł 
utworzyć z członków Stowarzyszenia orkie­
strę, która w danym razie, jeżeliby to zga 
dzało się z wolą Rady miejskiej, mogłaby 
występować także i w charakterze orkiestry 
miejskiej. Orkiestra taka mogłaby utrzymy­
wać się z własnych nawet dochodów, a nad 
to przysparzać stowarzyszeniu funduszów 
na udzielanie tem skuteczniejszego wsparcia 
stowarzyszonym, potrzebującym pomocy. 
Orkiestra taka uorganizowała się w liczbie 
30tu członków; ci jednak, nie pobierając 
z braku funduszów stałej płacy, nie mogą 
funkcyonować z pożytkiem i jakby to było 
życzeniem powszechnem. Utrzymywanie bo­
wiem orkiestry stałej tem więcej stałej wy­
maga płacy dla jej członków, gdy ci na 
bezustanne ćwiczenia i próby codzienne zmu- 
Bzeni bywają tyle tracić czasu, że o jakiemś 
osobnem, materyalnie dla nich pożytecznem 
zajęciu nie może być ani mowy. Z tych to 
powodów ujrzał się Wydział zmuszonym 
udać się do Wys. c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z prośbą o pozwolenie na zbiera­
nie składek. Reskryptem też tego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 21 Maja b. r. L. 
4003 uzyskał Wydział to pozwolenie z o- 
graniczeniem na miasto Kraków, Podgórze 
i okolicę. Po uzyskaniu funduszów, wyzna­
czy się członkom orkiestry małą, skromną 
płacę, za którą byliby obowiązaai do ćwi­
czeń i codziennych prób, za każdorazowe 
zaś wystąoienie, stosownie do ewentualnej 
umowy, osobne otrzymają wynagrodzenie. 
Tym tylko sposobem można utrzymać na­
leżycie uorganizowaną orkiestrę, która nie- 
tylko, że Stowarzyszeniu przysparzałaby 
funduszów, ale nadto byłaby z wielką ko­
rzyścią dla gminy miasta i dla P. T. Pu­
bliczności. Orkiestra taka mogłaby grywać 
na majówkach, podczas „ Wianków “ na 
Wiśle, podczas wszystkich obchodów lub 
festynów narodowych, na zabawach, balach, 
w teatrze, raz albo dwa razy w tygodniu 
na plantacyach lub w Rynku, a nakoniec 
i podczas obchodów pogrzebowych.

Po wyłuszczeniu powyższego, podpisany 
Wydział ma zaszczyt zaprosić niniejszem 
P. T. Obywateli miast Krakowa, Podgórza 
i okolicy do łaskawego w składkach współ­
udziału na ręce uproszonych i upoważnio- 
nyoh do v.hiprania tynhżo sk ła d e k  przez 
Wydział Obywateli, zaopatrzonych w książ­
ki sznurowe, widymowane przez c. k. Po- 
licyę. — Wszelkie wkładki jednorazowe mie­
sięczne, kwartalne, półroczne albo roczne, 
winny być natychmiast wpisane do sznu­
rowej książki i równocześnie przez poborcę 
pokwitowane.

Z funduszów zebranych tym sposobem 
umieści Wydział Stowarzyszenia w pismach 
i dziennikach publicznych zawsze z końcem 
roku odnośne sprawozdanie z wymienieniem 
nazwisk i cyfr łaskawych dawców.

Kraków d. 24 lipca 1881 r. (2011-4-4)
Prezydent Stowarzyszenia c. k . weteranów: 

J ó z e f  1 la m ia c h  
c. k. pułkownik.

W iceprezes: Sekretarz:
Winc. Eminowicz. Kornel NamoczyńsJci.

O f i A h i l  znająca praktycznie goepodar- 
V S U H f l l  s two wiejskie i miejskie śre­
dniego wieku rządna, pracowita, przy dobrem 
zdrowiu, życzy sobie przyjąć miejsce gospodyni. 
Uprasza się o łaskawe zgłoszenia na listy fran ­
kowane pud adresem A. Z. M. poste restan­
te Kraków. (2178-2-3)

AGENCYA  S T R Ę C Z E N
guwernerów, guwernantek i bon 

Francuzek i Angielek 
P a n i  Z A L E S K I E J

istnieje w P a r y ż u ,  na ulicy Bro- 
chant 11, od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna sprawunków we Francyi i inte- 
resa komisowe. (2115 4-12)

G t o r z c l n i k
ze wszystkich gatunków zboża i kartofli 
dobre wydatki dający, na które złoży kau 
cyę, potrzebuje posady w kraju lub Rosyi. 
Łaskawe zapytania przyjmuje pod lit. W. 
Ł. poste rest. Bizozów. (2161-3-3)

z gimnazyalnej klasy, biedny 
U  a prawy, posiukaje umie­
szczenia w lian dl u. Łaskawe oferty proszę 
nadesłać pod adresem : I i .  S . poczta Leżajsk. 

(2194-2-3)
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F o r t e p i a n
mało używany do sprzedania. W iadomość 
bli sza przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod 
Nr. 62 na dole u stróż i. '2234-2-3 )

Rodziców i Opiekunów
zawiadamia się, że w domu pod 1. 30 ulica 
Zwierzyniecka, przyjmuje się młodzież przy­
zwoitą na mieszkanie i wikt. — Utrzymanie 
całe bardzo porządne i stosowna opieka, 
cena względnie umiarkowana. —Wiadomość 
bliższa w tymże domu, gdzie przybita szafaa 

z kartkami na wynajęcie mieszkań. 
(2191-2-3)

Niemiecka koncesyonowana 
wyższa

S z k o ł a  ż e ń s k a
i

English school forjoung l a t o
w  p o łą c z e n iu  z  k u r s e m  

d a ls z e g o  k s z t a łc e n ia ,  
p e n s jo n a te m  I 

F r o b lo w s k im  o g r ó d k ie m  
d la  d z ie c i .

U lica Mic. J ó ze fa  (iP oselska u lic a )  
\ r o  493 .

Nowy rok szkolny rozpoczyna się Igo 
września tj. we czwartek.

Nauka jest wykładać a w niemieckim, 
polskim, francuskim i acgielskim języku, 
również udzielane są ws.elkte wiadomości 
szkolne, nauka ry su u k ó w , malarstwo, robo­
ty ręczne i lekcye muzjki, a dachowe i 
cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyż- 
szem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z 
największą gotowością udziela się a ogło­
szenia się będą przyjmowane w lokalu szkol­
nym ulica św. Józefa Ir. 493.

G. Rehefeld,
(2182-3-10) właścicielka zakładu.

86 majątków ziemskich
a t o :

20 w [cenie od 15,000 do 30,000 złr. 
20 „ „ „ 30,000 „ 50,000 „
28 „ „ „ 50,000 „ 100,000 „
18 „ „ „ 100 000 „ 280,000 „

między Krakowem a Lwowem, w niewiel­
ki em oddaleniu od kolei żelaznej i miast 
większych pod korzystnemi warunkami do 
sprzedama. Informacji udzieli Dom Komi­
sowy Ed. Lipiner i Spółki w Krakowie. 
ul. Flory ańska Nr. 350. (2186-3-3)

f t
u ™

Świeżo opuściły prasę w d rukarn i „ Czasu*

K d l E  WIERSZE
KAJETANA KOŻMIANA

obejmujące trzy epoki: 1) od 1800— 1815, 2) od 1815— 1830, 
3) od 1830— 1856 r. W Zbiorze tym znajdują się: Wiersze 
do różnych osób. Cztery Ody z epoki napoleońskiej. Listy poli­
tyczne wierszem. Listy wierszem odnoszące się do walki klasy­
ków i romantyków. Cztery wiersze do Zygmunta Krasińskiego. 
Epigramaty. Bajki itd. itd. Przekłady Od Horacyusza i Elegij 
Tybulla. Poprzedza przedmowa hr, Stanisława Tarnowskiego.

C e n a  e g z e m p la r z a  1  z ł r .  5 0  c .
Skład główny w Drukarni „Czasu“. Nadsyłający cenę egzem­
plarza lub żądający go za odebraniem należytości przez pocztę 
otrzymają takowy f r a n c o .  (2097-3-3)

A d re s : 'D ru k a rn ia  „ C z a s u "  w Krakowie.

99D i e  H e u e  I l l u s t r i r t e  K e i t u n g *4
kostet incl. Zusendung per P ost:

Fiir Oesterreich-Ungarn Ganzj- A Halbj. fl. A. Viertelj. fl,
Fur Deutschland von W ien versendet Ganzjahrig M. 1 6 ,

Halbi. M. » .  Viertelj. M. A.
Fiir Deutschland v. Leipzig* excl Postzuschl. Ganzj, *

M. 1 3 .  Halbj. M. « •  V iertelj. M. 3 .
Fiir das iibrige Europa Ganzj. Fr. 3 0 .  a  \ P ^

Halbj. Fr. 1 S . Viertelj. F r 3.50. ^

Erscheint jed. Sonntaq .ą fb  A ^ O*’

Probe - V ( im ii i ( - rn
werden auf Verlangen 
g r a t i s  n. f r a n
co zugesen 
det.

s')®

ĆN(&

Zu 
Jabrgang 

1881 liefern wir 
unsern Abonennten 

zwei prachtige Oelfarben- 
druck-Bilder, betitelt:

, ,S o r g e n lo s “ 
und ,,T r a n m e r i« c li“ ,

nach den gleiehnamigen Gemalden v. Em. 
Kayser in Klinclien.  als Pramien, gegen 

Nachzahlung von nur a l l s .  W. per Blatt.
Man abonnirt in  alien Buehhandlungen und in der

A d m in is tra tio n  d. „JVeuen I llu s lr ir te n  Z e itu n g “
(L. C. Zamarski).

W i e n ,  I . ,  B e n n g a s s e  NTr. 5 .

J  H A K U U E R Z  L l l U  l d t l  f
4 główny skład dla Galicyi porcelany, szkła i iow. mieszanych

za ło żo n y  w e L w ow ie  w  roku  1 8 4 5 .    SDza ło żo n y  w e L w ow ie w  roku  1 8 46 .
Proszę pi-zyięó do łaskawej wiadomości, te główny skład dla Galicyi porcelany, 

szkła I towarów mieszanych, założony we Lwowie przed 35 laty przez ś. p. Ojca 
mego, a od rok i 1877 pod naszą wspólną firmą

K a z i m i e r z  L e w i c k i  i  S y n
przezemnie prowadzonych, obecnie w dziedzictwie całkowicie na moją wyłączną własność 
przeszedł i że od 1 Lipca 1881 r. pod moja firmą:

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
dalej prowadzony będzie.

Pracąjąc przeszło 20 lat w tymże samym handlu będę się starał i nadal utrzymać 
to  zaufanie, jakiem  dotychczas nas obdarzano. Polecam moją nową firmę cennej mi ży­
czliwości. (2163-3-3)

Z najgłebszem uszanowaniem
K a z im ie r z  G w id o n  L e w ic k i .

ID
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ID

Nakrycia
dla

stangretów
(nieprzema­

kalne)
z materyj gumowych, podszyte prawdziwą angiel­

ską materyę w ełnianą, w każdym gatunku._ 
Do użycia po obu stronach. (1950 5 ) 

Wszelkie rodzaje nakryć, płaszczów deszczowych 
asfaltowej pilśni dachowej i papy dachowej, tech­
nicznych towarów gumowych, zgęszczeń asbesto- 
wych i t. p. Cenniki i wzory odwrotną pocztą.

PAGET & Co., w Wiedniu, I., Riemerg. 13.

Balsam Vetorlniego
Znany ten środek Szanownój Publiczno 

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymnje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwe 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp- aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą1 
F. Sobierafskiego „pod Słońcem" i Józefa  
Irauczyńskiego, jak również w handln p. 
Janigi; — w Rzeszów le u pp. J  
8chaitter i Sp. (2089-2-

Antoni Langhammer
w  K rakow ie , u lica  W iśln a  L . 1 7 6  

p ie rw sze  p ię tro ,
p o le c a  P a n o m  H u z y k o m
swoje wyroby instrumentów dętych, 
smyczkowych i klawiszowych, tu­
dzież szczególnie dobrych strun. — 
Reparacye wykonywa dobrze, szybko 
i tanio. — Poszukuje zarazem ucznia  
mówiącego po polsku i po niemiecku.

(2198-2 8 )

MIESZKANIE
w  R y n k u  g łó w n y m  Ł . 1 5  
I . p ię t r o ,  s k ła d a j a c e  s ię  
z  IO* iiO ik a cy j, jeslt k a ż ­
d e g o  c z a su  d o  w y n a ję c ia .
Bliższa wiadomość u stróża domu 
lub u właściciela ulica K r u p n i c z a  
Nr. 146 lit. B. (2069-8-10)

Zastępco micMny psrov©
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu

O t t o  n o w y  m o t o r
z zupełnie cichym chodem (125-23 )

@ sito *12—20 boni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH

IAIGEI dc WOLF w Wiedniu. ŁaienbnrgCTitiasge 53.

OPERACIE GIEŁDOWE
wykonywa za małem pokryciem najrzetelniej

H e r m a n  K n o p U m a c ł t e r ,  dom bankowy i komisowy
w  W iedn iu , / . ,  H o h en stau fen gasse  2 , E cke d e r  R enngasse.

Objaśnień i porady udziela najchętniej. — Zamówienia z prowincyj
wykonywa punktualnie. (1868-12-)

o o o o o + o o o o o

MAJĄTEK S
w pszennej glebie, blisko ko- U  
lei, przestrzeni llO O  m or- Q  
g ó w , przeważnie role i łąki, 
dom wygodny okazały w o- 
grodzie, z inwentarzem dobo- 
rowym do nabycia. D l i ż -  A  
s z a  w ia d o m o ś ć  u  W . »  
a d w o k a ta  U o r w a t a  ( /  
w e  L w o w ie  p rzy  u l. £1 
K o p e r n ik a  p o d  1 .2 * . ir

(2012-12-25; Q

00000400000

Album meblowe
niezbędna k s iąż k a  do p rzepa trzen ia  dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (1940-18-)

JT. O .  L .  F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91.

Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

Ces i król. 
Najwyższe 

uznanie.
KĄPIELE GLEICHENBERG

w  S T 1 I I Y I .

Złoty medal. 
Paryż 

rok 1878.w Ki TV KAI.

Godzina jazdy od stacyi Feldbach węg. kolei Zachodniej 
R o i p o c i ą c l e  p o r y  ■ maja.

nHnACTnn,™.) — początku września.
'cza, mleko, wziewania igliwiowe

R o x p o c i ą c l e  p o r y  1  i
Rozpoczęcie kuracyi winogronowej w

Szczawiki alkaliczno-muriatyczne i żelaziste, żętyca o. wiłuuo, uncau, wsionauiai ^
kąpiele z gazu kwasu węglow ego, żeli z is te , rzeczne,inum .imr.o °i ro/proszkew anej solanki zdrojow ej, kąpiele z gazu kw 

igliwiowe, zimne z urządzeniem do kuracyj zimna wodą.

• l O l l t t l l l l i s l H ’ l l I l l l C I l  pod Gleichenbergiem.
AVyltorny i liarilzo zdrowy napój orzeźwiający; wielka obfitość wolnego 

kwasu \ ’ęglowego, dostateczna ilość do wzniecenia strawienia natronu z kwasem wę­
glowym > soli kuchennej, tudzież brak połączeń wapiennych obciążających żołądek, czynią 
Jolian •i,ltrunnen szczególnie polecenia godnym w cierpieniach źołą«lha 
i pęche i  z (878-10-10)

I*o nabycia we w szystkich większych handlach wód mineralnych.
Zapylania i zamówienia na powozy, mieszkania i wody mineralne przyjm uje 
Dyrekcya zdrojowa w Gleichenbergu, lub skład  świeżo założony w Wiedniu,

I., Wallfischgasse Nr. 8.

M ą k ę  k o ś c i a n ą
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 */2 do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m em  
u z n a n ia , — nabyć można po  
c e n ie  z n iż o n e !  albo u pod­
pisanych, lub w  A g e n c y i d la  
R o ln ik ó w  S. M ik n cfc ie g o  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ię . (1851-11-28)
Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg &  Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353 4.

Były nauczyciel i S k S j
Wiadomość przy ul. F l o r y a ń s k i e j  wl  
tc lu  polskim „pod O rłem  b ia ły m ."  (2148-9

Powróciłem do Krako 
i przyjmuję pacyentki o 
godziny 3 do 4 popołudni
<2»a.„ Dr. H. Jordan.
Poszukuje się służącego

o l I 2 0  w r /fśr a  r . b. znsjącego dobf 
służbę, bez żony. z dobrą rekomenda' 
i świed etwami i dłuższego pobytu w 
dnvm miejscu, mogący takowe wyk 
złożr swói adres poste restante w K 
wie pod lit. II .  R -  I B ® .  (2190 3

PRZ ECI W W Y Ł Y S I E N I U ,
s i w i ź n f e  w ł o s ó w  I t w o r z e n i u  ł u p i e ż u
uznany je s t wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

o l e j e l t  t a n m o w y

Szanowny Panie Aptekarzu!
D r. M orusa.

(128-39-)oi&Hiiowiiy ra n ie  AptcRóiziui y z & u  w  /
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek tego środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
je s t już widocznym.

W iedeń. 5 stycznia 1880 r. Wilhelm Wagner.
Wielmożnv Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek tanmowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam sic, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy 
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. M a r i a  Z a r e m b i n a .

Wielmożny Panie!
Nienależy to do przyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym roku swpgo życia. 

Gdybvm nieużywał olejku teninoweeo Dr. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. Środek ten 
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznością

Bukowa, .3 stycznia 1881 r. Jarosław l»rtiUol, zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebm. orłem“ przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcacli u J. Golichowskiego apt.

B E R G E R A  LEKARSKIE

M Y D L ©  S W © Ł © W C O W
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutl

przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowjm  
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu n ó g , łupieżowi głowy i b r 
B e r g e r a  u s y r t ło  s m o ł o w c o w e  zawiera AO°^ i « u i 4 > w c »  i l r r w n i i w n o  i wyróżni*'
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem n n t « i ę e i *  f a ł s « o %  
należy żądać wyraźnie B e r g e r *  r a y i l ł s s  s m o ł o w c o w e g o  i zwrócić uwagę na znany 1 "

fabryczny. _ « |
Jako  ł a g  r t n le j s z .e  s t n o ło * ,  c o w e  do usunięcia wszelkich m lr c e -  h W '

c e r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, iako niezrównane kosmetyczne n r  
d o  c o d z l c n a r i n  in y c lw  * I m p J e l l  służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35“/0 gliceryny i pachnące. Cra» sz tiiU I  g » < n n t »  3 S  *• » b r a » » b

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. G ł o w m  m a j a i  w KRAKO^

pp. aptek. W. Redyk, E. Stockm ar, E. Radler, K. Wiszniewski: w BOCHNI F. Reiss; w W  
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLRUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pffl 
kow ski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski , A Karpiński: w N O ^  
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid. E. “  

Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (195-17-24)

D r a  F r . E e n g ie la

Balsam brzozovy.
J a i  **ai t o k  soslinny piysąoy s brzosy, j«S«li pm b ijtm y  pissfi, zna­

nym jest od niepamiętnych esesów, jako nsjlapuzy środek upigiaaatąayi 
jaźeli jednak aek U>o wesśls praapiaa wyasiascy piSjTsądzooym Kostaui* W 
drodsa ch«mican>.j n* biOasan, wtedy nahlsra prawie oudo-smego ikctkn.

J«,elś posmaruwvf.y ■: ieraorem twarz lub inrsi e t j i o i  oiała tym so­
kiem, t o  J a a  n a  i t r * *.! l i i l r ń  c d i j e d a  p r a w i e  s i n a a n a i r  

h i p l e i  »w e k ó r y ,  h tó r a i  p r a c a  t o  a ti» j«  Mię h ś g l w t h ą  i  d f i l t h i i łD ą .
Balsam ien wygładita powmtai® aa zmfwatosd i U m j  a ospy i nadaje jej młodo-

oijitją barwę; csrae przywraca białość, delikatn ść i świeżość, arowa » bardzo crdtaiio caaaM 
piegs, piamy wątrobiane, ozsrwónolć nosa, yrywęzki i wst^lii* ton# nieczystości cery. Csna zło- 
ilu  z opisem użyci* 1 sir. 50 o, " (132-37-)

Do Eafcyois b w o w l e  a S E y g n . R a a k e m  przr dicy K r a i o w s k i e j .

M A T T O M E G O

aajczyBtszy alkaliczny i z c z i i w l a ,  —  najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza.

Pastilles digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarni* 

i restauracjach- (1842-27-*
HENRYK MATTONI w KARLSBADZIE.

G t e R U N O E T  1 8 5 5 .

i i i i e s t e . . .  g r ń s s l e

Haasenstein &Vogler
tu W  I  JE NT.

B lld D JłP tt nn  ̂ (Unpiorton Dcnt»rtilAn<t> and d«r ni*
! Y * rtr« tan ffa«  fń r ail*  & bng*s n  aii(j ( i . b ł m t i f i U e l i e D  I , U n d e r ,

Anzeiqen. Fekannfmachimqen, Ge3ucha etc jerier Art,
G<*achift«- E r łffn n n g ó n  on i V**And»ron$An. tVa*rein Ktnof^hłiintfwn. V*rh;4ni» and  •'^wrnng-wn. Bauk-Eimaaioa*© ,

V e rlo n u u g e n . i# rn*r» l- V«r«amcł*a ugen  ; i .oh r- o n i  Kr?.n*han>r* , Hati#- oi-A H« ... t Hn ; F.iv«i>bahn Schiffi*’irt-Pline . As»oci*»i.iiir.. GotamaaditAr- Aę*ntnr-, oł4 4iłPóh.>te, Wohnnnfr»-
K ttuf-G «*acho. P A in ili^un ikchncbU u e tc  hętr-ffo*id

in alie ZuUmgeii und sonst ozn Pubiications-Organe d^r Welt
! za d e n * v l t> « .» »  I'r-iw eit wm le tz tv r .  Taiu P n l.lT zu o  !- "  Z.'**11’: ’ r-.t • „ . . r t i t .o l  ,1... o h n *  1
Znwctllujf elzn-r I>r«vluloo. USurt»a-Aniul>ro« m»f Aunon -i. ..:i.i w t.̂ farcisruu« alm<. Ulii rii- !

. k e rec liaa ii*  5 ZvituugMvorMetchnlMB* ou.! r , w . b - i c w .  6Crntts ’ 1 Irnnro.
 ......   III 1...........



OZAS z Niedzieli 21 Sierpnia 1881. 5

W tych dniach opuściły prasę:

Z asad y  wychowania
II. Spencera i A. Boina. Wyło i)  ł  J. Harwot, 
które n;,być może a w każdej księgarni kra­
jowej i zagranicznej. Cena 75 c. (2192-2-3)

Starożytności słowiańskie
J. P. Szafaizyka

tłumaczone z czeskiego w r. 1842 oddawna już 
wyczerpane z handlu, a teraz poprawione podług 
ostatniego wydania przez zmarłego autora, są do 
zbycia. Bliższych warunków udzieli dawny ich 

tłumacz (2195-2-3)
■1. 1 .  I t  o  ii  k  o  w  s  k  I 

do końca tego miesiąca w K r a k o w i e  Nr. 106 ul. 
Lubicz, a później w P a r y ż u ,  R u^St.H onorć 247.

BIURO
Stow arzyszen ia  Nauczycielek

umieszcza prywatnych nauczycieli, nauczy­
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gu­
wernantki i bony, francuskiej, niemieckiej 
lub angielskiej narodowości. (1785-5-)

Aniela Dembowska, 
dyn kto ka, w Krakowie przy ulicy 

M i k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

Z*

*

i

Ekspedytor pocztowy
:akau(yą,  znajdzie p s.ulę • d 15 paź Izier 
ni-a b. r. w M k o m i e l n y  b .  Płaca mie 
sięczna 20 złr. i cale u ’rzynm nie. Tylko 
udokumc! t wane zgłoszenia odbiera poc t- 

n.iejscu. (2193-2-3)mis rz w

Dzieci z dobrego domu
które maję uczęszczać do szkół Bielskich, znajdę 
pomieszczenie przy wykształconej rodzinie, gdzie 
(akże udzielana im być może nauka muzyki, j ę ­
zyków francuskiego i polskiego tudzież korepe­
ty c je . — Bliższej wiadomości udzieli Pastor 
krhiir w Hiclsku. j2162-3-3)

Ważne dla pp. Właścicieli flasów 
i dóbr w Galicyi i król. Polskiem
Leśniczy e g z a m i n o w a n y ,  k<walor, Szlęzak 
■/. kaucyę, dobremi świadectwami, poszukuje po 
sady za miernem wynagrodzeniem. Serharz 
oraź ekonom je s t do umieszczenia jak  również 
gospodarze, karbowi, leśni ogrodnicy, poszukują 

posady z dobremi świadectwami.

G u w e rn a n tk i ,  bony niemieckie ,
panny Niemki, pokojowe, gospodynie Szlęzaczki 
oraz wszel a służba dworska je s t pod korzy 
stnemi warunkami do umieszczenia.

Dom towarów komisowych 
i biuro pośredniczę 

Stanisława Ina. Baniionra
2184-2 4) w B i a ł y  przy B i e l s k u .

awiadamiam uprzejmie R o *
d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,
że ja k  lat poprzednich także 
na rok 1881/82  p r z y j m u ­

j e  u c z n i ó w  do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetycję zapewnia­
jąc  przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z ą  
Nr. 19 lit. B ., dom W g o W ład.

(2068-15-35) W ojczyńskiego.

W i l h e l m  F e i i z
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
sz lak i w arabeski oraz w kwiaty, 
sztu k aterye, lis tw y  złocone, 
prawdziwie am erykańskie ceraty  
na meble i Story do okien płócien 

ne i drylowe.
Podejmuje się tap etow an ia

III i - szkan  (2098-46 ■)

Nauczycielka Polka
posiadająca oprócz nauk wchodzących w zakres 
wyższego wykształcenia, także ję  y k i: francuski, 
n emiecki i muzykę, życzy sobie znaleść miejsce 
na wsi do jednej lub dwóch panienek. Bhzsza wia­
domość w pensyonacie Wnej JAWORSKIEJ przy 
micy S ł a w k o w s k i e j  Nr. 264 w K r a k o w i *  

(2168-2-3)

OliEZWA
do WW. O b y w a t e l i  z i e m s k i c h  
w p r z e d m io c i e  w y ja ś n i e ń ,  m a j ą c y c h  
s ł u ż y ć  z a  p o d s t a w ę  do p odn ie s ien ia  

w a r t o ś c i  k a m ie n io łom ów .

Naprzód wzywam uprzejmie owe­
go Obywatela ziemskiego, który mi 
raczył zostawić próbkę kamienia, o 
łaskawe nadesłanie mi dokładnego 
adresu, gdyż przylepiony adres na 
próbce zaginął.

Również wiedząc z doświadczenia, 
żc w różnych miejscowościach oko­
licy K rakowa kamieniołomy leżą od­
łogiem, a zatem że są martwe i bez- 
pożyteczne, upraszam przeto o łaska­
we nadesłanie pod moim adresem 
franco nie z wierzchu, lecz z głębi 
łomu, próbki w objętości mniej wię­
cej 6” kubicz.

Nieomieszkam zbadać o ile kon- 
weniować może exploatacya takiego 
kamienia, a w razie pomyślnych oznak 
mogłyby się stać moje kombinacye 
bardzo pożyteczne dla Obywateli ziem­
skich i nastręczy się sposobność da­
nia zarobkowego zatrudnienia ludziom 
okolicznym, którzy pospolicie narze­
kają na brak roboty.

Listy  i próbki odbieram franco,
F a b i a n  l l o c l i s t i m  w  K r a ­
k o w i e .  (2099-5-6)

Winogrona
w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe­
że i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- 
cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowane 
w pięknych l» kilowych koszykach po 3 
zł r. rozsyła pocztę oplu lnie za zaliczkę lub 
odebraniem należytości. (2072-6 12)

R. Maiti w T r y e ś c i e .

B e x  b ó l u
i bez uslrzykiwania.

bez lekarstw  prz.szkadzajęcych t r a w i e ­
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wylecz* według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury  moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(1909-154 ) s z y b k o

lir lliirtiiiiiim.
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu,  S t ad t ,  S e i l l e r g a s s e  II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  osłabienie męz-
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza­
ju. Listownie takieżsaine ordyno- anie. Naj- 
ściślejszę d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  prz «yła.

Potrzebny jest praktykan
Jo handlu towarów żelaznych i korzennych 
J .  B u l s i c w l c z a  w  B o c h n i ,  liczący 
lat 13—14, z ukończoną 6 klasą wydzia­
łową lub 2 gimnazyalną. (2233-2-4)

W
Iwonicz66

NAJTAŃSZY SEZON!
Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie 

z skutecznych wód Iwonickich. jodo-bromo*ych, 
Zarząd zdrojowy zniżył od 15 Sierpniu do 
końca Września ceny mieszkali o trze­
cia część; — a ponieważ o tym czasie w Iwo 
niczu najpewniejsza pogoda, będzie teraz najod 
powiedniejszy czas do leczenia, dla którego dobro 
warunki powietrza są niezbędnomi.

Broszury, przewodniki i cenniki rozsyła franco 
Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki do 
sta ey i kolei żelaznej w Z a g ó rz a  i Tarnowie przyj­
muje (2146 5-5)

Z a r z ą d  z d ro jo w y  w Iwoniczu .
Poczta i stacya telegraficzna w miejscu.

Dzwonki elektryczne,
telefony, konduktory do ściągania 
piorunów, water-closety nad kanała­
mi hermetyczne, zakładam  po domach 
prywatnych, fabrykach i hotelach.

Pokrywam  dachy cynkiem , mie­
dzią, blachą żelazną, papą, swoim 
lub właściciela materyałem, wszelkie 
ornamenta cynkowe wykonywam jak- 
najdokładniej i po umiarkowanych 
cenach, mająe długoletnią praktykę 
w tym zawodzie zagranicą i w K ra ­
kowie, do tego odpowiednie maszyny. 
Za robotę ręczę trzy lata.

W anny cynkowe, sitzbady, prysz­
nice, narówki, klosety pokojowe, od 
8 złr. "do 60 złr., klosety dla małych 
dzieci, bidety, lodownie, filtry do wo­
dy, pochodnie naftowe, wszystko wła­
snego wyrobu.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniam jaknajsumienniej.

W. H o s y d a r i k i ,
B L A C H A R Z ,

Krakowie przy ulicy Szewskiej 
1784-17-20) pod L. 228.

w

Najlepszym środkiem  do polilurow ania sam em u
sta rych  i odleźałych  mebli jes t

ehemiczna szybka politura
gdyż jedną flaszką za 
85 ot. może każdy bez 
natężenia i bez poprze­
dnich wiadomości we­
dług sposobu użycia 
kompletne urządzenie 
pokojowe choćby było 
bardzo odleżałe x złe, 
odświeżyć jak  nowe bez 
trudu w jednej godzinie 
przez proste tarcie szma­
tka płócienną.

Uznania wszelkich 
stanów c. k . urzędników 
adwokatów, kupców, 
prywatnych itp- mo/.na 
przejrzeć w oryginale. 
N ajlepszym  dowodem

obroci tego wyrobu jest źe  próby
ne będą  ogrom ne korzyści tej politury prz  r  
u sku teczn ione  w jego cbecnosci.  , ręką

R ozsy łka  n a  prowincyę z a  za l icz  y  g  pfla8ZeU 
Cena ł flaszki szybkiej  politury 85 c. (j \ m _n 4 2 )  

posyła się, opakowanie 15 ct .
Kauczukowa pasta świecąca

bardzo  t r w a ł e g o ,  p iękneg o^  * ^ 6®®°raz^^p asta

prosta i może być wykonaną przez każ.de(go. P 
kny połysk, gustowna farba. Pudełko z opisem 

złr 10 c. dwa sa dostateczne na pokój 
Zamówienia pot! adresem: ■' • ,(*

„ Wiedniu II»rclietłl*asiie 18. Składy 
w Krakowie u J. Nagła w Rynku g l,  we Lwowie 

K. Bałłabana, w Rzeszowie u J. bcnaiteia i bp.

do
nia

m

$

J.  I R I l i T O W I C K
F A B R Y K A  we L W O W I E .    F I L I A  w K R A K O W I E ,

S U K IE N N IC E  Nr. 20,
w y r a b ia :

Znakomite czerniało glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk , miekczy skórę i chrom od pękania, pudełko

10 i 20 ‘cnt.
Smarowidło litewskie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr.

Atrament czarny kam pesz© wy, ($>
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie Dsuie iest zawsze czarny i płynny, i zupełnie tfu 

nieszkodliwy, flaszeczka po i0 , 17, 25, 30 i 50 cnt.
Atram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (1861-16-) 9Ś.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. JJT

W ł W i W W W W O W W

t  sriTS

J f̂tnTr" * grłównyeb warunków piękności f#«t piękna płać. Nawet mniej pię­
knie nkiztałtowane oblicze może nai zaehwyció, Jełeli płeó jego znajdujemy 
bez skazr. Lecz takie najregnlernfejaza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznano, j-łeti nie brak fei ezyatośof. połyska i młodocianej świeżości cery 
i rtłci — U bardzo znscznej liczby nań znika wszelka pretensya do pięk­
ności. jeżeli jej płeć niezaebowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci »ż do nóźnei starości, należy nżywać b a l i a m a  b n o s o w e g o  I.c-w- 
e l e l a  prlecsneeo przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyeflnch w Londznia, 
Rasri Dr. Jiingera, Dr. Rtndnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
l.'d*i. Ten nlubiony kormetzk przywraca zunełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpecona orzez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
śwież? i gładko i ni:bierz przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwago szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz D r a  L e a g i e l a  

. . k a l s a m a  b r z o s o w e g n  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek
do upiększenia i zachr wanir cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. PRO. 

p*b-d> we T .w ow iv  n 7 RTTdKERA antek. (131-37-)

Kamón ienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem, szczególniej polecam jako  t a n i ą  l o k a c y ę  

k a p i t a ł u  i s p e k u l a c j ę  4% węgierską rentę złotą.
H. IIIDIAI) w Wiedniu, I., W i p p l i n g e r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-20-30;

MYDŁO dla DZIECI
Reitłioffer & leffe w Wiedniu.

ml

W 'rai i

i
Ocenione przez kierownika laboratoryiun austr. ogóln. Związku 
aptekarzy, D r a  B y s / . a r d a  f t o d t l e f r o y ,  a wskutek 
dłuższgo używania polecone przez dyrekcyę: niższo-aiistr. kraj. 
Zakładu położnic i podrzutków, Dyrektora D r a  ł r i c c l i n -  
g e r a  ;  bezpłatnego Szpitala św. Józefa dla dzieci, dyrektora 
ces. radcę D r a  V O  > 6 n n z ;  szpitala św. Rocha w Pen- 
zing, D r a  I 4 a j .  F i i a k h  c. k. lekarza zamkowego, tu ­

dzież przez p r o f .  D r a  A l o j z e g o  M o n t i .

To mydło dla dzieci wyrabia się z najdelikatniejszych 
najczyściejszych surowców tego rodzaju, że puszcza tłustawą 
delikatną piane, działając na skórę ożywiąjąco i czyniąc ją  de­
likatna jak  aksamit; nadaje się więc najlepiej do pielęgnowania 
dziecinnej skóry w najmłodszym wieku, jak  równie dla 
starszych. (2118-2-12)

13  ̂ Ceny fabryczne:
Bez zapachu, w formie czworokątnej cent, 35

80

65
75

1 sztuka złr. 
pakiet 6 sztuk „

Z zapachem, fiołkowe, różane Moschus-
Ylang migdałowie w formie owalnej 1 sztuka „

Z zapachem, fiołkowe ■ pakiet 3 sztuki „
S k ła d  w W iedn iu :

I., S e i le rg as se  Nr. 9, i VI., Mariah i l fers t rasse  Nr. 117.
Dostać można prawie we wszystkich aptekach i składach pachnideł. Zamówienia za 

zaliczką pocztową uskuteczniają się codzienie. ____________________

K S I Ą D Z
z Księstwa Puzn. życzy sobie w Galicyi 
Pr i>J4C miejsce kapelana lub nauczyciela 
dom. Adres: H .  /%. poste rist. B e o l i a u  
p Neisse (Schlesien). (2200 2-2)

Dziękując Szan. Rodzicom za dotych­
czasowe względy, mam honor donieść 

iż wpisy dzi ci w mojej Szkółce Fróblow - 
skiej rozpooną się 25 sierpnia b.r. od godz 
11 do 1 przedpoł. Marya Kurowska , 

(2176 2-2) ul. Wiślna L 179, I. piętro

Zaszczycona kilkoletniem zaufaniem Szanow. 
Rodziców, zawiadamiam osoby interesowane, iż 
i w tym roku przyjmuję pod swoją opiekę pa­
nienki, uczęszczające do instytutów ptiblicznyćh 
i że te prócz nadzoru domowego znajdą u mnie 
wszelką pomoc w przedmiotach szkolnych, lekcye 
muzyki i konwersacyą z rodowitą Francuzką.

S ta n is ła w a  O rzechow ska. 
nauczycielka przy szkole 8o kl. żeńskiej 

(2156-3-4) w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 340

DOBRA RADZISZOW
i Wola Radziszowska

z przyległ., 2 mile od K rakowa,
V4 mili od m iasteczka Skaw ina od­
dalone, obejmujące 637 morgów w y­
sokopiennego lasu a 100 mor. orne, 
ziemi, łąk  i pastw isk, pałac i ogród 
parkowy, 12 morgów obszaru m ają­
cy, młyn i browar wraz z prawem 
propinacyi znaczny dochód przyno- 
szącem, są pod bardzo przystępnemi 
warunkami do sprzedania.

■■ Oferty bezpośrednich kupicieli 
wykluczeniem wszelkich pośredni- 

tów przyjm uje a d w o k a t  k r a ­
j o w y  D r  A r t u  L c o w  K r a ­
k o w i e  przy ulicy G r o d z k i  e j  
pod Nr. 53. ‘ (2201-2-3)

Tylko raz do zboża, ryżu, nasion i t. p.
używane worki

w pariyach poleca t n o ( 195 1-3-7)
H erm . Gust. S ch w abe  w H am h n ryu .

Worki na jróbę za zaliczką.

Z dniem 25 sierpnia rozpoczyna­
j ą  się wpisy w zakładzie na­
ukowo-wychowawczym K a ­
r o l i n y  C z a p s k i e j  w  

M fo w y m  S ą c z u .  Z rozpoczęciem 
kursu  o t w a r t ą  bedzie S i ó d m a  
k l a s a .  ‘ ‘ (2105-3-3)

Zawiadamiam uprzejmie Rodziców 
i Opiekunów,  źe na rok 1881/82 
p r z y j m u j ę Tu c z e n n i c e  uczęszczają 

ce do zakładów naukowych, na miesz 
kanie i stół. W  domu rozmowa fran­
cuska. N a żądanie korepetycye, lekcye 
na fortepianie i języków . Zapewnia 
ją c  przytem dozór i opiekę macie 
rzyńską. L u d w in a  D a r o w s k a

w Krakowie, ulica św. T o m a s z a  Nr. 320 
2181-3-3) (dawniej Kącik'.;

O G L O S K F J H E .

Dwie łączne z sobą kamienice! tuż jirzy 
Skałce, dwupiętrowa i piętrowa, z kamie­
niczką, domkiem i z ogródkiem w podwó­
rzu (składające tię ra:em z 51 ubikacyj , 
które przed rokiem korzystnie, w stosunku 
do dochodów, na zakład humanitarny za­
kupione zo taly i Wieleb. Boromeuszkom 
przyrzeczone już były, są teraz do sprze­
dania, z żalem hied >jścia tu tej fundacyi, 
a przfto i konieczności przeniesienia jej 
gdzieindziej; w powodu arbitralnego nie­
dopuszczenia tu tych przezacnych sióstr 
sw. Boromeusza, a przezto zaprzeczenia 
faktycznie uniwersalnemu prawu fundatora 
do zwierzenia swojej fundacyi tym, których 
się do niej wybrać podobało. (2079-3-3) 

Szczcg łowych objaśnień zasiągnąć mo 
żna u Hr. Czarneckiego, ulica Kopernika 
lub u Wgo Notaryusza M ieczkowskiego

Kur* nauk w moim Zakła­
dzie wycbowaw- 

czo-naukowym rozpoczyna się d. I września b. r.
TU. Bern»cińakn

(2196-2-3) w Krakowie, ul. Floryańs .a Nr. 370.

W MAGAZYNIE NOWOŚCI
LEONA FEINTUCHA
m o że  znaleźć  u m i e s z c z e n i e  

p ra k ty k a n t  zam iejscow y.
(2149-4-3)

ODEZWA
do S z a n o w n y c h  P. T. R odziców  
I O p iek u n ó w , chcący ch oddać  
sw e  d z iec i  do s z k ó ł  w  Bochni.

Przyjmuję uczniów na stancję, wikt i ko­
repetycję, zapewniając przytem sumienną 
op.ekę rodzicielską za jaknajumiarkowańsze 
wynagrodzenie. A. Pietraszkiewicz, '' 

(2173-3-4) n a u c z y c i e l  z B o c h n i .

O ijlosm  iicyiacyi.
L. 21337. [2104-2-3]

i W a g l s t r a t  s t o ł e c z .  k r ó l .  
m i a s t a  K r a k o w a  podaje do 
publieznej wiadomości, że celem w y­
dzierżawienia p ro p in a c y i na G rze ­
górzkach, a mianowicie praw a u trzy­
mywania dwóch szynków , jednego 
w obrębie nowej rzezalni miejskiej, 
a drugiego we wsi Grzegórzkach na 
przeciąg jednego roku tj. od 1 paź­
dziernika 1881 r. do 30 września 
1882 roku — odbędzie się w dniu 
9  w r z e ś n i a  b .  r .  w gmachu 
M agistratu, w biurze Departamentu 

II., o godzinie 12ej w południe pu- 
iliczna licytacya.

Na pierw sze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 609 złr. 50 c.

W adyum wynosi 1 0 %  ceny w y­
wołania.

D eklaracye pisemne opatrzone do­
wodem złożonego wadyum wnosić 
można jedynie do godziny 12 przed­
południem w d. 9 w rześnia 1881 r.

j.  do chwili rozpoczęcia licytacyi 
w biurze D epartam entu II.

W arunki licytacyi mogą być p rzej­
rzane w biurze D epartam entu II.

K raków , d. 10 sierpnia 1881 r.

P Ł A S Z C Z E  D E S Z C Z O W E
z modnej materyi z wkła­
dem cumowym dlatego zu­
pełnie g l T  nieprzemaka­
lne US# od 1® złr. wzwyż 
następnie zwykłe (1165-22-j 
p ła szc ze  kauczukow e

różnego kroju od 7 złr. wzwyż;
Dla c. k. wojska ściśle 

wedle przepisu zrohione.
J. N. Schmeidler, fabryka 

towarów gumowych
dostawca c. k. m arynarki wojskowej 

1 Q w Hiednin, VII., Stiftcnsse 1 O
filia: I  K ohlmarkt 5. 1 5 /

OBWIESZCZENIE.
W  wykonaniu uchwały W al­

nego Zgromadzenia Zakładu 
Kredytowego Włościaiisfciego 
zi dnia 8go kw etnia 1881 r. 
zawiadamiamy, iż na skutek 
wydania nowych listów zasta­
wnych i obligaryj komunalnych 
5%  (pięcioprocentowych') udzie­
lane będą począwszy od dnia 
ł września b . r. pożyczki dla 
członków Zakładu za oprocen­
towaniem rocznem po 8  (ośm} 
od sta, zaś dlt gmin jako takich 
po 7 Łsiedm) od sta rocznie.

Na żądanie dłużników mogą 
)yć także po.»rzedniczo wydane 
tożyczki zmienione w drodze 
tonwersyi na 8  (ośtnio) wzglę­
dnie 7 (siedmio') procentowe. 

Lwów d. i 3 sierpnia i 8 8 i .  
2106 2 3, DYREKCYA.

A

PONOWNE ZNIŻENIE CENY

K A W A  Z H A M B U R G A
wprost pocztą o p ł a t n i e  w woreczkach 

H o k k a  prawdz. arabska b. szl. 5  k o  zł 5 -1 5  
JW e n a d n  najlep. brunat. w.-ziar. 5  k o  5 .1 5  
C e y lo n  p e r ł o w a  najlepsza 5  k o  " 
C e y lo n  p l a n t a c y j n a  wspau. 5  k o
C e y lo n  nicbiesko-zielona najlep. 5  k o  
C u b a  silna dobra zielona n  h (> 
S U ę s a a n k a  w i e d e ń .  wyborna 5  k o  
K ł o t a  J a w a  doskonała szlach. 5  k o  
Z ł o t a  J a w a  silna dobra 5  fco  
P e r ł o w a  T H okka b. dobra 5  k o  
P e r ł o w a  J a w a  mocna dobra k o  
J a w a  zielona wielkoziarnista & k o  
S a n t o s  dobra zielona a k o
C a m p in o s  mocna czysta 5  k o  
D y *  s t o ł o w y  najlepszy czysty 5  k o  „ 1 * 1 5  
R y z  s t o ł o w y  dobry wielkoziar. 5  k o  „ I  *5 0  
R y z  s t o ł o w y  dobry gruboziar. 6  k o  „ 1 * 1 5  
S a g o  p e r ł o w e  prawdz. indyj. 5  k o  „ 1 ‘ 5 S  

P rzy  większem zakupnie odpowiednia zniżka. 
K . H .  S c h u l z ,  U t o n ą  pod Hamburgiem, 

f ir m a  z a ł o ż o n a  I S f l I  r . (1317-13-)

« * » 5  
5 * 6 0  
5 * 3 0  
5 - -  
5 * 1 5  
5 * 4 5  
5*— 
5*— 
4 - 7 5  
4 - 0 0  
4 * 1 5  
» • » «

Najśwież .  t o w a r y  s u k i e n n e  i z w e ł n y  
o w c z e j  tudzież k o s z u l e  m ę z k i e

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
Tylko J e d n e g o  z ł r .  s p ł a t y  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby-, prospektu, cenniki posyła na pro- 
wincyę (1836-15-30)

J u l i u s z  G t r a e t z ,
w Wiedniu, II., Praterstrasse Nr. 49.

Do Ameryki
parowcem pocztowym „A n cho r- linii".
PasŁ-żercom zgłaszającym się wprost do 

mme bez pośrednictwa aj n ta , udzielam  
znaczne  zniżenie ceny. Wszelkiego żądane­
go wyjaśnienia daję i rozsyłam na żądanie 
mapy kraju i kolei darmo. (1959-2-) 

M. F ła łau , jeneralny pełno ocmk 
w H am burgu, 12 Admirahtatsstrasse.

500 dukatów
wypłacę fccmUj kto po użyciu

k o t h e g o  w o d y  n a  z ę b y
(flaszka  p o  3 6  c t .)

d o s ta n ie  kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust.

J o h .  G e o r g e  K o t h e ,
emerytów, dostawca nadworny, M ódłin g  

bei łf  i  en . Villa Kothe.
Składy utrzymują w Krakowie pp. aptek : 
A. Siedlecki, E. Radler, K. Wiszniewski- 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Mi­
lówce: M. Quirini; w Tarnowie: W . T. A. 
W idogłowski; w Oświęcimiu J . Lówenberp. 

(2152-3-20)
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Singera maszyny do szycia
których sprzedaż w  roku 1 8 8 0  wyniosła

538.609 MASZYN DO SZYCIA
czyli o 1 0 7 ,4 4 2  więcej niż w  roku poprzednim,

dowiodły przez trzydzieści lat niezrównanego pokupu, że oryginalne Singera maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do wszelkich przemysłowych użytków są naj­
więcej ulubione z wszelkicti ogłaszanych maszyn do szycia, i że pod względem konstrukcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny wyrób je nie dosięgnie. 

Oryginalne S ingera maszyny do szycia zaopatrzone są  w najnowsze ulepszenia i przyrządy pomocnicze; szczególniej zwracam uw agę na nowego deptaka, mającego po obu stro­
nach znak fabryczny S in ger Manufacturing Co. Z  powodu swej nowej zmyślnej konstrukcyi niepotrzebuje nigdy reparacyi, przez co przy szyciu usuwa wszelki hałas, a tym sposobem 
imoźebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom.

* W l k f t  n P A U f d O R I l V P  j e ż e l i  m a s z y n a  m a  n a  r a m i e n i u  z n a k  f a b r y c z n y ,  t u d z i e ż  
r  p i w w i l U l l t y f  c a ł ą  f i r m ę  „ T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  C o .*

•płaty po

0. KEIOLHGER, w Krakowie ulica Floriańska Sr. 337.
Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przem ysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe 
o zlr. 1 , a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie. (1397-14-)

Tylko co wyszła książka p. n. '

Wawel.
Katedra, Zamek, Biskupstwo.

Z wydawnictwa dzieła:

„ K r a k ó w  ś w i ę t y “
z dodatkiem

Informacyi dla zwiedzających 
Kraków.

Cena egzempl. karton. . . .  7 5  c t .  
„ „ w  ozdobnej a trw a­

łej oprawie . . 1 z ł r .
Nakładem Księgarni Katolickiej 

D r a  W ł a d y i ł .  I f l l ł k o w s k l e g o  
w KRAKOWIE. [170*10-10]

— ■ ■■■■................   r . _______

Z a w i a d a m i a m  “p^ejm ie Osobyin- 
£ .a W I C tU a l l l l ( t l I I  teresowane, >ź przyj­
muje jak zwykle s t u d e n t ó w  na stół 
i mieszkanie, zapewniając przytem staran­
ną opiekę i wszelkie możliwe wygody pod 
nader przystępnemi warunkami. Ronwer- 
sacya francuska i niemiecka, a na żądanie 
udzielam lekcyj francuskiego języka. «?■ 

Eugenia Florkiewicz z domu Tellier. 
R y n e k  1. A. B 33, dom Wgo Fischera. 

(2246-1-4)

2^  awiadamiam Szanownych Rodzi- 
“ ców i Opiekunów, że jak lat po 

przednich tak i w tym roku przyj- 
\  muję u c z n i ó w  uczęszczających 
^ •d o  szkół publicznych na pomiesz­

kanie, stół, korepetycyę, dozór i opiekę 
zapewniam; obce języki i muzyka na żąda 
nie mogą być udzielane. (2245-1-3)

Florentyna Szklarska.
Ulica Oi*odzka Nr. 67 I. piętro 

dom Wgo Kaczmarskiego.

IIIESKKANIE
na pierwszem piętrze, większe i mniejszej 
z wolnym widokiem na okelicę, w domu pod 
1. 32/a Dz. IV. ul. Dolnych Młynów, z dniem 
1 października b. r. do wynajęcia.—Bliższej 
wiadomości udzieli s t r ó ż  k a m i e n i c y .  

(2240 1-3)

Deutsches
Lehr- und Erziehungs-lnstitut

I . .  T s c l i a p l t a ,  Domherrengassc N. 125. 
8-klassige hóhere Tochterschule

verbunden mit eitiem
Pensionate u. Frobel’schen Kindergarten.

Cnterricht in alien Schulgegenstanden. Sprachen: 
Deutjch, Polqiscb, Fraipóesch u. Engliscł\, Lehr- 
kurs v. 1. September. Institutspreise massig. Ein- 
gehreibungeą tiigljch. Progpekte gratis. 

(2239-1-10) Ł . T u c h a p k a ,  Vorsteherin.

III n o  IM ■«!...90 fi . >i . •) H - : • - ~  »  «r -3 • Ą f L

Zakład wychowawczo-naukowy żeński Q i
Idaryi §crw atow gkic\j.i 7

w  K ra k o w ie  p r z y  ul. W iśln ej l. 174 , dom  „p o d  z a j ą c e m “ .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 
k u r s  n a u k  rozpoczynam z dniem 1 września 1881 r. — Wpisy rozpo­
czynają się w dniu 25 sierpnia b. r. — Bliższe wiadomości w osobnym pro­
gramie nauk, który na żądanie przesyłam. (1995 9 20)

M . S e r w a t o w s k a ,  właścicielka zakładu.■ViiTt /VI ' * s \ I

W pensjonacie dla panien
"  ^ Y E O t f Ó R Y  JAWORSKIEJ

w K rakow ie  p o d  /> . 2 0 4  p r z y  u lic y  S ław kow sk ie j.
W p lu  u c z e n n ic  rozpocznie się z dniem 22 sierpnia, w y k ł a d  zaś n a u k  z dniem 5 września

Jak dotąd, tak i nadal, p a n i e n k i  u c z ę s z c z a j ą c e  d o  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h ,  mogą 
znaleźć pomieszczenie i wikt pod umiarkowanemi warunkami. Obok wszelkich wygód domowych; 
i troskliwej opieki, zapewnia się ciągła konwersacya w językach francuskim i niemieckim, z rodo- 
witemi cudzoziemkami, w Zakładzie zostającemi. — Na żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców. 

Porozumienie ustnie lub na piśmie. (2179-2-5) ’T e o d o r a  J a w o r s k a .

lAUCZYflEL
szkół średnich poszukuje miejsca — mogący się 
wykazać kilkunastoletnią praktyką przy publi­
cznej szkole średniej. Bliższa wiadomość w JA ­
ROSŁAWIU u profesora Józefa Jaworskiego. 

'2242-1-3)

K A S Y .
Kasa Wi st go Nr. 2, kasy pultów Nr. 2, 

Nr. 1, 0 ł/a, 0, wszystkie z zamkami panec- 
rzowemi, wszystkie z trezorami, za bardzo 
niską cenę, nawet ratam i, do sprzedania 
u J. Bajora w trafice tytoniu przy 
ulicy Grodzkiej. (2235-1-6)

W skutek polecenia c. k. Sądu de­
legowanego miejskiego w Krakowie 
z dnia 15 lipca 1881 r. L. 24830 
sprzedane będą \ w  dniu  2 3  im
sierp n ia  1§§1  r. o g o d z i­
n ie  Dej p rzed p ołu d n iem
w drodze publicznej -.lioytacyi rucho­
mości w spadku po ś. p. X . E u­
gen iu szu  T u pyill (Bolesławie 
Jabłońskim) pozostałe, jakoto: ko­
sztowności , urządzenie pokojowe, 
książki polskie i czeskie — w kla­
sztorze PP. Norbertanek na Z w i e ­
r z y ń c u  pod Krakowem. (2206) 

Kraków dnia 19 lipca 1881 r.

n vJuż przeszło 
la t

i jeszcze codzień uznany jest Sok owocowy 
h .  A .  W . U n j r e r a  b ia ły  » y "P  
piersiowy jako najlepszy i n a jp rz y je m ­
niejszy v ś ^ le k  dpm owy.i oehronpy w ka­
szlu, cierpieniach szyf i piersi. [2090-1-10] 

Powyższy syrup jest do nabycia w K ra ­
kow ie u p. W iktora B edyba, aptc 
k arza  pod B arankiem  i u p. Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda 
Machulskiego.

D O  S P R Z E D A N I A
fabryka wyrobów drzew ianych, nawet 
szczególnych, w okolicy bogatej w drzewo, poło­
żona ob ok  kolei żelazne), poruszana parą o Bile 
10 koni; z powodu różnych okoliczności z do­
mem mieszkalnym albo bez tegoż za umiarkowa­
ną cenę zaraz do sprzedania. (2244-1-6;

« .  K . M e la v a l  w G ry b o w ie .

R .  G E Q 1 I R T
c. k. nadworny maszynista  

w tlicd n iii. VII.. Kiaiserstr. 71,

i
 poleca d la salonów i pięknych 
m ieszkań swe w różnych barnach 

emaliowane i ozdobione

piece
do n a p e łn ia n ia  

i p rzew ietrza n ia
bardzo gustownie wykonane, po 
tanich cenaoh, jako najnowszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowineye uskutecznione 

będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w iliu>trowanym cenniku. (2207-1-4) 
Skład w Pradze: L. tlerlei & Co.

Czcion&iaiM tłrukarni „Czasu".

J u ż  A  p a ź d z i e r n i k a  
c i ą g n i e n i e

Wiedeńskiej loteiji sreber
na, korzyść przytułku sierót 

„Norbertinum“.
Los kosztuje 3 0  centów.

Pierwsza główna wygrana: Wyprawa ślubna, 
B ar Ich C. .Złości I cMir/ui ('eaarzow ej. 
Srebrny inasiv serwis do kawy 41 szt.
Srebro na 4t o s ó b ................................SB „
serwis stołowy j z najlepszej . 8 8  , ,
serwis do ksw y j porcelany . 15 „
serwis do herb . ) na 6 osób • 15 „
Serwis szkła na  B osób . . ’ 30 „
Z egarek  dam ski złoty z dyam. 1 „
P ierw sza g łów na w ygrana ISO szt.

' 4 0 0  głównych i 1600 pomniejszych
wygranych przedmiotów złotych, srebrnych, 

zegarków i t. p.
Według szczegółowego wykazu w ogóle 2 0 0 0  

wygranych.
Losy posyła się za zaliczką pocztową należy- 

on ' ,Popadającej za zamówione losy, tudzież 
. opłatę pocztową i przesyłkę liaty cią­

gnienia. /.a 3 złr. przesyła sie 11 losów, tudzież 
listę ciągnienia franco. * (2124-1-10)

Zamówienia wykonywa szybko:

Loterie-Kanzlei des Weisen- 
Hilfs-Vereines

W ien. I.» fiiashofgasso 4.

NAUCZYCIELKA
d y p l o m o w  a n a w Londynie 
I Paryżu, poszukuje lekcyj prywatnych 
w języku francuskim, angielskim i niemie­
ckim, przez ten czas, w którym się zatrzy­
ma w Krakowie dla wyćwiczenia się w ję ­
zyka polskim. Wiadomość pod lit. A. W. 
w Drukarni „Czasu*6. (2188-2’-3)

Świeżo opuściło prasę dzieło p. t . :

nad brzegów morza Północnego.
H a m b u r g .  K ą p i e l e  m o r s k i e  W e s t e r l a i i d  

n a  w y s p i e  S y l t

Wspomnienia z podróży odbytej w r. 1879
NAPISAŁ

Henryk Miildner.
Warszawa 1881 r. 80, 176 str., z 8 drzeworytami wykonanemi 

wedle fotografij oryginalnych.
Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pocztową 1 złr. 15 c.

■ ■ j | ^ *  D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c j i  „ C z a s u * *  ! ■
w  K r a k o w i e .

r OEh.

!
Łazienki wannowe i parowe 

przy Hotelu Krakowskim
(Podwale Nr. 87)

przez dzień 22 sierpnia b. r. (ponie­
działek) z powodu reparacyi maszyn 
i czyszczenia kotłów będą zamknięte, 
w dniu zaś 23 sierpnia b. r. (we wto­
rek) otwarte będą znowu do użytku 
P. T. Publiczności. (2205)

SKŁAD LAMP I NAFTY
W KRAKOW IE

Fr. W l ocie ki
poleca największy wybór lamp stołowych, wiszą­
cych, jakoteż wszelkie przybory: palniki najno­
wszego wynalazku, cylindry płaskie, daszki, tuli­
pany najnowszego fasonu. Przyjmuje wszelkie 
zamówienia miejscowe i zamiescowe.

Naftę krajowa niezapalną i Amerykańską do 
palników okrągłych. (2211-1-12

Główny skład ul. F lo r y a ń s k a  N r.350. Filia 
ul. S la w k o 'w s k a  a róg Rynku.

Młoda przyżwbifa dziewczyna
z uczciwej rodziny, obeznana z domowemi za­
trudnieniami, jak  również praniem i prasowaniem, 
poszukuje umieszczenia od 1 października przy 
mniejszej rodzinie jako pokojówka lub do na­
dzoru dzieci. Łaskawe zgłoszenia przyjmie pod 
adr. A .  H . HO R n t i b o r  poste rest (2243-1-3)

Z poręczeniem p r a v tM c i
posyła za porzedniem nadesłaniem naleźytości 

albo za zaliczką pocztowa
O r y g i n a l n y  d z b a n e k

słynnej Trenczyńskiej k a r p a c k i e j  
jałowcówki (B orow iczki) po 70 c.

z dzbankiem i opakowaniem franco. Używają 
jej po jedzeniu na najwybredniejszych stołach. 
Sprawia trawienie i jest nieocenioną n a  boleści 
żołądkow e. Najmniejsza przesyłka 2 dzbanki 
jedynie tylko sam I . Salw ender

(2130-1-6 TRENCSIN, OBER-UNGARN.

Ferdynand Rappold
fabryka towar, izm lrglow ych

Wien, Margarethen, P ilgram gasse 20 ,
poleca szmirgiel Naxos, szmirgiel do polerowania, 
tarcze szmirglowe, płótno szmirglowe, papier szmir-

3Iowy, papier flintstein, papier szklisty, szmirgiel 
o czyszczenia noży, pasta do czyszczenia, proszek 

do czyszczenia, tryplę do polerowania, masę do 
szlifowania stali, papier ołowiany, popiół cynowy, 
cynober do polerowania, gładziki, pomeksy, tudzież 
wszelkie przybory do szlifowania i polerowania 
ze stali, żelaza, granitu, marmuru, szkła i ti p. 
________________ (1550-12-12

jazd Cesarski 
do Krakowa

z oryginału

J U L I U S Z A  K O S S A K A ,
akw arclodruk, wykonany w pierwszorzę­
dnym zakładzie artystycznym G. Seitza 
w Wandsbeck, na pięknym kartonie, wiel­
kość 72—105 ctm., (2022-11-12)

wyszedł nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński
W  KRAKOWIE.

Cena I egzempl. 12 złr.
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 

rabat.
Na prowincyę posyłamy franco.

c l « J J  « Jc i

yyKra k o w ie ,
Rynek g l. Mr. 33, linia I. 1C.

. sr- * “ : 1 #  I

H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h ,

SKUP P A P I E R U
Materyałów pisemnych i rysunkowych,

o raz

PRZYRDROW SZKOLHTCfl IRAHCELARIJNYCI.
Pracownia

Monogramów, Inicyałów i Biletów wizytowych
z a ł o ż o n y  w  r . 1 7 9 9 ,

poleca przy nadchodzącym roku szkolnym wszelkie artykuły 
w zakres handlu tego wchodzące, a mianowicie:

Najrozmaitsze gatunki papieru, wielki wybór zeszytów szkolnych 
własnego nakładu, oraz E  M l l S ł l a  (zaleconych p rzez  Wys. 
Radę Szkolną krajową) M . O r e i l i e r a  zeszytów kaligrafi­
cznych i innych, oraz wszelkie przybory do pisania, rysunku 
i malowania, w ogólnie znanej wyborowej jakości, po cenach

najuraiarkowańszych.
Poleca szczególnie między innemi artykułami nowe paten­

towane torebki szkolne z zaręczeniem czteroletniej trwałości.
Posiada w zapasie papiery listowe i koperty tak orygi­

nalne angielskie, jak  również wyrobu krajowego, w kasetkach 
lub zwykłem opakowaniu.

W jkonywuje monogramy i inieyały, także nagłówki dru­
kowane na papierach i kopertach, oraz bilety wizytowe.

W yk on an ie  w ła sn e j  now o za ło żo n ej pra­
c o w n i, zaopatrzonej w monogramy i  czciopki nowe, w naj­
nowszych kształtach. ■ - *

Cenniki ^ze znacznie zniżonćmi cenami) oraz wzory papieru 
i zeszytów rozsyła na żądanie franco.

Zamówienia zamiejscowe wykonywają się najdokładniej od- 
wrotną pocztą za zaliczeniem lub nadesłaniem naleźytości

Dla uniknienia pomyłek z podobnymi adresami tutej­
szymi, upraszam o dokładne adresowanie: (2110-2-10)

J. F. FISCHER
w  J K r a k o w i e ,  l i n i a  A . » .

■ n n b  iAkademia handlowo-przemyslowa w Gracu.
Prawo publicznej szkoły wedle c. k . reskryptu ministeryalnego z dnia 1 maja 1879 r.

Ww  Medal za postęp na wystawie wiedeń. 1873 r. ' • I  
Akademia rozpoczyna z d. I B  w rześnia b. r. swój 19 rok szkolny. 

Uczniowie kończący zak ład  m ają  prawo do jednorocznej ocho­
tniczej służby, jeżeli przed wejściem do akademii ukończyli z postępem niższe ginina- 
zynro lub niższą szkołę realną. Dla uczniów, którym brakuje tego przedwstępnego warunku, 
istnieje osobny bezpłatny kurs przygotowawczy do egzam inu ochotniczego!

. Objaśnień względem przyjęcia i m ieszkania, tudzież obszernych prospektów 
udziela (1749-5-8)

O yrek cya  a k a d em ii h a n d lo w o -p rze m y s ło w e j w  G racu.
D r .  A l w e n s ,  dyrektor.

W  K a k l a i l z l e

naukowo-ffjcliowawczo żeńskim
Eufemii Niesiołowskiej

w Krakowie /trzy ulicy Floryańskiej pod 
L  324,

kurs nauk ro/poc nic się z dniem 1 wrze­
śnia r. b. Wpis uczennic od d. 20 sierpnia.

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych 
języki obce, jako to: francuski, angielski, 
niemiecki, muzyka, śpiew, rysunki i ma- 
larstw >. Konwersacya ciągła w obcych ję­
zykach z cudzoziemkami zast-jącemi w 
Zakładzie. Szanowni Rodzice łub Opieku­
nowie życzący swe córki umieścić w tymże 
Zakładzie raczą się wcześniej zgłaszać li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane. (2003-6 7)

Rodzicom i Opiekunom.
Zawiadamiam niniejszem Szanow­

nych Rodziców i Opiekunów, że do 
zakładu mego wyehowawczo-nauko- 
wego przyjmuję, jak  zwykle, mło­
dzież kształcącą się prywatnie lub 
też uczęszczającą do szkół publiczn.

Władysław Kudasiewicz,
właściciel pensyonatu męzkiego 

w Krakowie, ulica Franciszkańtka, dom 
0 0 . Franciszkanów, naprzeciwko Pałacu 
Biskujiego, drugi podwórzec, I. piętro, 
od strony Muzeum techniczno-przemysł. 

(2102-3-6)

S T Y R Y JS K IE J

świeżej krowianki
również u i t »  d c i i s k  i  e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  «|>tece „pod Gwiazdą**
Konstantego lfe n e * sk e p

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1244-16-)

Słonina f0ru7b5,tJ^rtH lur> s,arsza' ki-
Szmalprwi przo'  y> 1 ho w  c.

hurtownie transito odpowie­
dnio tiniej.

n p m r m t  portl ndzk’, groszowiecki n^j- 
U C I I I U n i  silniejszy, beczka 175 kilo złr. 

4 80, 200 kilo złr. 5 30
knfsteińskio w beczkach około 
260 kilo, za 100 k lo brutto 

złr. 2 et nt. 60.
krakowski u nrarski 100 kilo 

złr.
GIPS wiediński rzeźbiarski 100 kilo zlr.

4, 6, 8, alabastrowy 14 złr. 
GLINKA krakowska biała, malarska i o- 

gmotrwału lOO kilo złr. 2.
W sze lk ie  ( a r b y ,  i a k i r r y  angielckie 

l l a r l a n c l a ,  pokosty, pędzle i i. p., 
poleca ciuro handlowy pud firmą (2006-5-)

F r .  Ł e n e r t
w K rakow ie , u lica  S ław kow ska  p o d  
 _______„G ankiem

Wapno
złr.

Gips

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńsli.


